
Nr. 280. i a ł e l i £  <Nt «  “ * Kok 61

Wychodzi codziennie o godzinie A po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. _ . r

Numer pojedynczy kosztuje w miej. 
pocztą 7 centów.

Nr. 29.’
Biuro Redakeyi i Adnńniatraeyi ulica Wałowa

„„ ■ S ™,l i V  1 ■ io* 7 y,)0Si łoezui® 10 l i ,  półrocznie 8 zł., kwartalnie T T i  1------
V  ; t  L „ ramV ¥  ’ półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie ;| ,» ’’ muw»e-

t TZb.l' 0 • \  ' ■ ,W.T 1 iite rao K i, dodatek miesięczny do „(Jazety Lwowskie*!" *.
,ią cało- l połioeznj abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od J ?hW -
uzoiwea. lub od J lipo, do końca- giudnia, cwioróroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi W  -e j  ° " t'ł‘ 
30 et. — I rzewodnik prenumerowany osobno kosztuje A zł " ‘ * ^tteU y

Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Beklamaeye otwarte
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do p r z e d } daty.

Za l i s t o p a d  w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. B5 et.

N a G a z e t ę  z p r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. BO ct., pocztą 
1 zł. 65 et.

CZEŚC REZEDOWA^ i.

Naczelny Dyrektor poczt, przeniósł e- 
kspedyentkę pocztową Paulinę K 1 o s ie  w i c z z 
Dobrosina w tym samym charakterze do 
Krecliowic i nadał posadę ekspedyenta pocz­
towego w Gawłuszowicach ekspedytorowi 
pocztowemu Marcelemu G u t o w s k  i e ni n.

CZEŚC EIEUEZEDOWAc c

naw et jeszcze przed rokiem było ich 
za wiele. Dziś parlam ent i kraj patrzą 
na sy tu ac je  daleko spokojniej i zado­
walają się zupełnie, je że li tylko rząd 
dowiedzie im. że finanse węgierskie są 
na  drodze do pewnej choć jeszcze nie 
bliskiej regeneracji. A dzisiejszy wę­
gierski m in is te r  skarbu Szelł, zna,ko-1 
lnitośó finansowa w calem  tego słowa 
znaczeniu, dowiódł najświeższym pre­
l im in a rz e m , że rzeczywiście stosunki 
skarbu węgierskiego weszły w stadyum 
już nie fikcyjnej lecz nam acalnej i 
sy s te m a ty c z n e j  regenerac ji.

Biuletynem telegraficznym o sta ­
li ie p r z e s i l e n i  a w e F  r a n o  y  i nie 
można w ierzyć zupełnie, gdyż niemal 
codziennie odmienne w nieb objawia 
sie zdanie. Dziś zmiana gabinetu u- 
w ażana jest za nieuniknioną, a po­
wrót lewicy do steru  za zapewniony, 
jutro wypłynie nowa kom binacja  z 
jakim ś bezbarwnym urzędniczym g a­
binetem, potem znowu nadejdzie za­
pewnienie. że nic nastąpi żadna zmia­
no o-ahinotu. i tak ciągle zmieniają się

L w ó w , d n ia  5 listopada.

Dla s p r a w y  u g o d o w e j  nie 
jest obojętnem w rażenie, jakie prelim i­
narz węgierski spraw ił w kraju i pa r­
lamencie. Widok niepomyślnego stanu 
w łasnych finansów w znacznej części 
zachęcał dotąd W ęgrów do staw ianiaAt 1/
Austryi. uciążliwych w arunków, gdyż 
oddawali się illuzyi, że nie w powol­
nej a systematycznej reformie gospo­
darstw a państw owego, lecz w  doryw ­
czej zmianie stosunków do Austryi szu­
kać należy pewnego lekarstw a na chro­
niczną chorobę niedoborową. Tegoro­
czny prelim inarz nie odpowiedział o- 
czekiwaniom tych . których tylko zu­
pełne usunięcie niedoboru mogłoby 
wyleczyć z rozpaczliwego w yobrażenia 
o finansach w ęgierskich. Takich pes- 
symistów jednak mało jest dziś zaL i- 
taw ą, chociaż przed dwoma laty, a

JfM3 VVIUGimv-. -
na gabinetu, i tak ciągle zmieniają się 
raporty  dziennikarskie. Same dzien­
niki konserw atyw ne nie wiedzą, jak1 - A A., „
i
ł l l  KI i u m o v i  ■
mają p r z e d s t a w ić  sy tuac je , bo jedne­
go dnia zdają sie być zrezygnowane 
na ugodo m arszałka Mac M ahona z 
zwyciczkiem stronnictwem  republikań­
ski ein, a drugiego dnia są pełne otu­
chy i w iary w przew agę pana Fou.r- 
tou mimo niepowodzeń wyborczych. 
Zdaje (się, że pod wpływ em  poważnej 
inspiracyi pojawiła sio w Paryżu bro­
szura polityczna, opisująca szczegóło­
wo kilkuletnie zatargi rządu pruskiego 
z izbą deputow anych przed w y b u c h o m  
wojen, które wyniosły P ru s y ' na sta­
nowisko pierwszorzędnego mocarstwa, 
a ks. B ism arcka na stanowisko wiel­
kiego męża stanu. Autor z wielką do­
kładnością, opisuje, jak  pruska izba 
deputow anych uderzała na ks. Bis­
marcka. jak ona, odmawiała budżetu, 
jak budżet ten przychodził do skutku

w formie połowicznej, bo tylko na pod­
staw ie uchw ał izby wyższej a w brew  
uchwałom izby deputowanych. Z szcze­
gólna satysfakcją _ wylicza autor, ile 
razv i kiedy rozwiązywano izbę de­
putowanych, podnosi, że za każdym 
razem krnąbrna opozycya w racała w 
znaczniejszej liczbie i _ pow tarza do­
słownie "te mowy ks. Bismarcka, które 
dziś bez zmiany mógłby zaaplikować 

Fourtou Gambettystom na w ypadek 
odmówienia budżetu. Autor m iał w i­
docznie na celu wskazanie przykładu 
kabinetowi konserw atyw nem u, jak  m a 
postępować w razie' odmówienia bu ­
dżetu w nowej izbie deputow anych. 
Sens moralny całej broszury jest ten, 
że P rusy  mimo kilkuletnich najd ra­
żliwszych zatargów między gabinetem  
a parlam entem  wzniosły się na  szczyt 
potęgi, a ks. B ism arck powodzeniami 
swojej śmiałej polityki w krótkim cza­
sie zjednał sobie zupełnie daw ną opo­
zycję  tak, że dziś ma przed sobą nąj- 
potulniejszą w Europie izbę. Przykład 
ten jest niezawodnie bardzo zręcznie 
w ybrany i powinien zreflektować głó­
wnie republikanów , którzy odwdzię­
czając się ks. Bismarckow i za sympa- 
tye ciągle im okazywane, powołują 
sie często na jogo pow agę i wielbią 
w nim geniusz polityczny. Oo wyszło 
na korzyść Prusom , to nie powin- 
noby zaszkodzić Francy i. W prawdzie 
Fourtou mimo wysokich zdolności 
swoich nie może rów nać się z ks; b is 
marekiem  a Francy a mimo swieau 
rozpoczętej regenerac ji z Prusami 
okresie ich wielkiego rozkwitu mintai 
nogo, jednakże za naśladowaniem  p i"  
skiego przykładu w Paryżu przemaw u  
ta okoliczność, że tam  mniej rażącą A 
łaby walka gabinetu, prowadzona, z Jz ->ą 
deputow anych wśród anorm alnyc i i 
prowizorycznych stosunków konsty •d- 
cyjnycli. aniżeli w swoim czasie w be-i- 
linie wobec ustalonych norm pai a- 
m entarnego systemu. Jakże to d z iw n e

zrządzenie, że z przeszłości ks. Bis­
m arcka czerpie, naukę i zachętę do 
wytrwania w łaśnie to stronnictwo, 
którego on z głębi przekonali swoich
tak n ienaw idzi!

Biorąc rzecz ironicznie, wypadało­
by sobie życzyć, ażeby się spraw dziła 
wiadomość, że B o s s y  a n i e  postano­
wili. nie czekając na  rezultat walk pod 
Plew ną i nad Domem, rzucić 7 0 .0 0 0

żołnierzy za Bałkan i w Adryanopolu 
podyktować w arunki pokoju. Śą nawet 
politycy, którzy m niemają, że plan ta ­
ki byłby w rzeczywistości dla obu 
stron stosunkowo korzystny. Kossya 
m iałaby satysfakcyę wojskową, skoro 
już nie Stam buł lecz Adryanopol uw a­
ża za kres w ypraw y wojennej, a Tur- 
cya nie uw ażałaby się za bardzo upo­
korzoną, bo zajęcie Adryanopola bez 
pokonania zwyciezkiego Osmana i g ro­
źnego Sulejmana świadczyłoby więcej 
o aw anturniczym  sposobie prow adzenia 
wojny ze strony Bossyi, aniżeli o nie­
zdolności T u rc ji do odporu. Plan po­
wyższy w ydaje sio im względnie ko­
rzystnym dla Tureyi i pokoju euro­
pejskiego jeszcze i z tego powodu, że 
w ten sposób Bossya pośrednio odstą­
piłaby od pierwotnych zamiarów wo­
j e n n y c h  i zdradziłaby się z tom, że 
nie czuje się dość silną do osiągnięcia 
pierwotnie zakreślonego celu, t. j. do 
zgniecenia T u rc ji. Zajęcie A dryano­
pola po wal nem zwycięstwie pod Ple- 
w ną lub nad Łomem nie byłoby już 
tak pew ną oznaką bliskiego zakończe­
nia wojny, bo w Rossyanacli upojonych 
tryumfem i nie mających żadnej prze­
szkody iv marszu na Konstantynopol 
łatwo mogłyby odżyć początkowe pla­
ny ambitne, a T u rc ja  naw et po zaję­
ciu Adryanopola w skutek klęsk s ta ­
nowczych nie przyjęłaby tych planów 
za podstawę traktatu  pokojowego i u- 
cioklaby sie niezawodnie do najskraj­
niejszych środków przedłużenia walki.
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OBRAZEK OBYCZAJOWY
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Autora „Kłopotów Starego Komendanta".

Taki blondynek nie wysoki, eliuderlawy... Do 
bre dziecko, bardzo dobre.

—  A jakże się nazywa
rze pracuje ?

—  To, to, że już zapomniałam... Wiem
że mu na  imię Staś i że jest w biórze, 
ak on się nazywa, to strzel w łeb a nie przy

w którem bió-

ale

pomnę
Pan Brunon

(Ciąg dalszy).

Tymczasem W ieuś przyniósł na tacy 
butelkę w ina z dwoma kieliszkami, a kupiec 
wziął się do wyciągania korka.

— Ot widzi pan dziedzic dobrodziej, 
jak to zaraz znać, kto do czego stworzony — 
mówi nalewając wina w oba kieliszki i w sta­
jąc z całą atteneyą, gdy przyszło trącić swój 
kieliszek o kieliszek Brunona...

—  Ależ to wyborny Tokaj! —  zawoła 
nasz konkurent, wypiwszy do połowy.

—  Gzem chata bogata, tom rada, u nas 
prostaków to już ta k , gość w dom , Bóg
w dom....,

—  Śliczna to rzecz ta nasza staropol­
ska gościnność, prawda, panie Korzeniowski i 
Jak ona zbliża ludzi , jednoczę serca ; ja  pa 
nie dobrodzieju ogromnie szanuję ten zwy­
czaj narodowy... . . .  . •, .

  Tak... — mowi kupiec siadając na
brzeżku krzesła —  prawda , że w tern nie ma 
nic złego... nie ma... A jakże wino, hę V w 
W arszawie daliby za niego może ze dwa ru ­
ble, a ja  panie dobrodzieju sprzedaję go po
pięć złotych.

— Pan dobrodziej zna. W arszaw ę?
  Bywałem tam za młodu za intore-

rt)i mam nawet krewniaka w jakietnś bib­
ie... Może go pan dziedzic i widział kiedy...

ma. do

tylko się uśm iechnął zło- 
pąsa, a zobaczywszy z kim 

czynienia , był pewny dobrego rezul-
- ;1’ nnnrnli tlHrO-

sliwie pokręcając wąsa, 
był r

tatu swej missyi i postanowił powolibtlliM O VT ytj . f  _ " — ”iel O
wać rozmowę na ten przedmiot...

—  Przyzna pan dobrodziej- 
pijając tokaja —  że w Warszawie 
co innego. Znać cywilizaeyę, ludzie umieją 
żyć przyjemnie i z wygodami. Mnie się zda­
je, że kto. choć raz widział Warszawę, to po­
tem musi nm być już nudno w tukiem mia­
steczku...

—  Jak komu panie dziedzicu . jak ko­
alo przecież i w takiej mieścinie trzeba

mówi po- 
to wcale

głupcy gdzieś się także muszą po-

kto
dzie

mu
ludzi ; , 
mieścić.
„ . .„ . . i . r ,  <p° ńmeg-o, ja k  idzie o takich 

. 3 y . d kupców , jak pan dobrodziej. Z 
l,rn | . r al " r  1411 ■ ł0  J«* w W arszawie pan 

" jU-1 się  do pierw szych...
l żarty  panie d z ied z icu ,

» ra d m w a ł moje k ap ita ły ?  Więcej 
dobrze u iż  a  zresztą m nie i

dobrodTiojR? s i ; e,T,'-"i !;rAv*«-.ycz.-uenio;,/n ■ Ł j 1,1 s,£ u ra d z i! . wycliowaJ . ta
-iniJoiMych, przyjaciół, ale dla córki ja  myślę...

. , . 0 cielątko panie dob rodzie ju—• od-

l-itko / 'VW° l' ()r7,OIll0wsliI’ — prawdziwe cie-

1’rzcpraszain łaskawy panie, prote- 
s l]B  panna Anna je s t wcaie dobrze, tylko

na-
ta-
do-

ale
lu­
tu

pan
ma

!h’ warto dla dokończenia edukacyi pokazać I 
ją  ludziom... uo i mówiąc otwarcie, zuaicsc I 
ula niej porządną partyę. A  tu w miasteczku 
powiedz pan sam. k to’ja  tu zobaczy, kto się 
na niej pozna?...

; A toć i u nas nie same zwierzęta 
m ieszkają, a, zresztą my sobie ludzie prości, 
bez edukacyi —  ot’ same głupie głowy i 
basta....

—  Co też pan m ówi. jak można tak 
dobrowolnie się oczerniać, gdzież znowu...

— Ja  panu dobrodziejowi mówię naj­
świętszą praw dę !

—- Jak  to. i pan dobrodziej masz się
za głupiego, czy co ?

—  Trudna rada mówić inaczej, kiedy 
widzi pan dobrodziej brakuje tu oleju — mó­
wi stary pokazując na czoło...

. • A (o wyborna rzecz ! — zawoła śmie­
jąc się Pokrzywnicki — żeby tak kto sam na 
siebie wydawał podobny wyrok!

—  H a , proszę jaśnie pana —  własnej 
głupoty nie ukryjesz, a już lepiej, ż« ja  to 
sam widzę , aniżeli żebv mi kto inny powie­
dział. .

W estchnąwszy ciężko, pan Korzeniow­
ski znów nalał kieliszki zachęcając gościa do 
p icia, przez co rozmowa się urwała na chw i­
lę. Bruno delektując się. winem, nie wiedział 
co sądzić o swoim gospodarzu , a te u znowu 
nie mógł zmiarkować, do czego to wszystko
prowadzi...

— Darujesz pan dobrodziej — odzywa 
się po pewnej pauzie konkurent — że ja.'co­
kolwiek inaczej o tem sądzę... Córka pańska 
jest.to anioł...

—  K t. co się też panu gada — gdzie 
jej do an io ła ; ręce grube, niezgrabna...

— No, no, znamy się na la kich rze­
czach szanowny panie Korzeniowski, „kio się

gani ten sie chwali“ . Pan dobrodziej jesteś 
zanadto skromny, ale ja muszę mu powie­
dzieć tak bez żadnego pochlebstw a, że ta ­
kiego człowieka jak pan jeszcze mi się nie 
zdarzyło spotkać... Dość ja  się napodróżowa- 
•łem w życiu ; było się i za granicą, i w Ros- 
s y i, służyłem bowiem przez trzy lata w hu­
zarach , ale nigdzie nie spotkałem takiej... 
jakby to powiedzieć patryarchalności, na ten 
przykład... dobroci... no i... serdeczności, sło­
wem tego, co się nie da uważa pan dobro­
dziej określić, ale się czuje w głębi serca...

—  Za wiele łaski panie dobrodzieju, 
prawdziwie nie zasłużyłem —  mówi kupiec 
kłaniając się z pokorą.

— Daję panu słowo honoru, że dumny 
jestem z poznania tyle szanownego domu 
jego... —  ciągnie dalej potrząsając energicznie 
ręk ą1 starego kupca. Proszę mi wierzyć, n ik t 
mię jeszcze w życiu nie ujął tyle swoją do­
brocią , prostotą i...

— G łupotą — dorzuca kupiec zaciera­
jąc ręce...

— Kii. jakże to można łaskawy panie 
tak odwracać od siebie szczerą życzliwość... J  
Dlatego daruj mej otwartości , że zdecydo­
wałem się pomówić z nim  bez tych wszyst­
kich ceregieli... ̂ ' n .....

— .1 ow szem . niech pan dobrodziej 
mówi ; ja  tylko z góry uprzedzam , że z mo­
jego sklepu nikomu nie ua kwity nie daje.... 
to już moja zasada... od samego początku' 
taka zasada...

— Ależ mnie nie idzie o żaden kredyt 
niech pan dobrodziej będzie spokojny, mam 
ważniejszą daleko prośbę...

—  A... to ja  sam nie mogę, jak pana 
dziedzica szanuję.... nigdy ważniejszych inte 
rosów hcz porady przyjaciela mego nie zała 
twiam... Puzwofi pan dziedzic, ja  poszlę po



Budżet na rok 1878.
* T i.

M szeregu artykułów, który niniej ■ 
n em  rozpoczynamy, podajemy główne liczby 

l preliminarza budżetu na rok 1878. uwzglę-
|  dmając szczegółowo pozycje, odnoszące się
► 0 Dalicyi. Obok liczb preliminowanych na

rok 1878. podawać będziemy różnice zacho­
dzące między niemi a kwotami przyzwolone­
mu na r. 1877, a to z uwzględnieniem już 
kredytów dodatkowo na ''tenże rok uchwa­
lonych.

Rozdział I : ,,Dwór cesarski" 4.650.000 
zł. — Kwota równajaca się uchwalonej na 
rok 1877.

Rozdział II. „Kancelarya cesarska" 
72,514 zł. (o 463 zł. więcej niż uchwalono 

r 1877.) Pozycya ta stanowi 50%  kwoty,
■ której diugą połowę ponoszą Węgry.

Rozdział III- „Rada państwa" w ydat­
ków zwyczajnych 676,067 z ł, wydatku nad­
zwyczajnego (budowa gmachu dla parlam en­
tu) 800,000 z.ł.; razem 1.476.067 zł. (o 
13,467 zł. więcej niż na r. 1877.)

Rozdz. IV , „Trybunał państwa" 22.000 
zł- — Kwota równajaca sie uchwalonej na 
rok 1877.

W  czterech rozdziałach powyższych nie 
roa dochodów żadnych.

Rozdz. V .: „Rada m inisteryalna"; wy­
datki : 892,748 zł. (o 146,448 zł. więcej niż.

! '(chwalono na r. 1877): w kwocie tej mieści 
się znów 50.000 zł. funduszu dyspozycyjne­
go; dochody 583,000 zł. z dzienników urzę­
dowych (o 145,200 zł wiecej niż w r. 1877.)

Rozd. VI. „W ydatki wspólne" 78,930.798 
zł- (o 2,177,652 zł. mniej niż w roku 1877.) 
Rozdział ten należy do kompetencyi delega- 
oy.i' wspólnych ; ztąd szczegóły o nim nie są 
wniesione do Rady państwa.

Rozdz. VII. „M inisterstwo spraw we- 
’wpętrenyeh“ ; w ydatki: zwyczajne 15.913.447 
zł'.' (o, 53,053 zł. mniej niż w r. 1877), nad­
zwyczajne .1,411,237 zł. (o 4.11,863 zł. mniej), 
razem 17.824,684 zł. ( o 464.816 zł. mniej 
»iż' w roku 1877); dochody. 1,072.411 zł. 
(o 81,989 zł. mniej.)

W dziale ministerstwa spraw wewnę­
trznych przeznaczone są szczegółowo na G a- 
1 i c y ę z K r a k ó w  e m icydatki następu­
jące: *)

1) w tytule administrac.yi politycznej.:
a) na utrzymanie władz politycznych i 

lokalnośei wydatków zwyczajnych 1,075,207. 
zł., nadzw. 65.148 zł., razem 1,140,355 zł.,

b) na publiczną służbę, sanitarną wyd. 
z w. 254,000 zł., nadzw. 10.000 zł., razem
264,000 zł..

c) różne wydatki zwyczajne 23.118 zł., 
razem przeto w tytule administrao. poiityczn.
1.427.478 zł., z których po strąceniu pro­
centów interkalarnych od płac osobistych 
‘2% ) w ilości 17.893 zł. pozostaje 1.409.580 
zł. (Na całe państwo wynoszą wydatki tego 
tytułu 5,610,400 zł., a po strąceniu rzeczp-

i nyeh procentów 5,534.296 zł.)
2) w tytule bezpieczeństwa publicznego 

wyd. zw. 165,794 zł., z których po strące­
niu tychże procentów w ilości 3,344 zł. po-

*) Co do liczb szczegółowych nie mamy 
pod ręką dostatecznych dat do porównywania 
ich z kwotami uchwalonemi na rok bieżący.

niego. Daruj panie łaskawy — ale ja  mam 
słabą głowę , jak to już powiedziałem...

—  Tu nie idzie o żaden interes pienię­
żny i sądzę , obejdzie, się bez doradzcy ; tu 
serce pana dobrodzieja samo zdecyduje o ży­
ciu albo śmierci człowieka...

— Rany B osk ie! —  krzyknie zrywając 
się z krzesła Korzeniowski —  co pan dzie-

I dzic ehee odemnie ! — Do sądu panie łaska­
wy, do sądu... mamy tu bardzo rozumnego 
ędziego..!’ Gdzież mnie brać na sumienie 
żyje życie... W imię Ojca !... Nie chcę sły- 
zeó o niczem 1 nie chcę....

— A to dopiero niedołęga —  pomyślał 
obie Brunon zbliżając się do kupca z bardzo 
rotekcyonalnym uśmiechem. —  Drogi panie 
lorzeniowski, uspokój s ię , tu chodzi zupoł- 
ie o co innego, ja kocham , ale to szalenie 
acham pannę Annę 1

—; Co pan powiedziałeś ? — rzecze ku- 
ec prostując się nagle z blyszczącem spoj- 

izeniem .
— Kocham pannę Annę i przyszedłem 

rosić pana dobrodzieja o jej rękę... Jabym
l t zawiózł do W arszawy... jabym ....

— A któż pan taki jesteś ?
—  Ja, panie dobrodzieju, jestem  oby- 

atel ziemski, mam wieś o kilka mil ztąd... 
bardzo byłbym szczęśliwy, gdyby... tego... 
'jśc  w grono tak zacnej i szlachetnej ro- 
?ny....

—  Za wiele honoru jaśnie wielmożny 
‘nie dziedzicu , za wiele — odpowiada sta-

f j kładąc obie ręce do kieszeni szaraczkowe- 
J surduta i kłaniając się bardzo nisko sto- 
Jemu przed' sobą Brunonowi. — Gdzie nam 
ijstaczkom marzyć o takich wysokościach, 
Izie? Jaśnie wielmożny dziedzic pozwala 
«)ie żarty ze mnie robić, a przyznam tak 

nie godzi...

zostaje 162.450 zł. (Na całe państwo w ydat­
ki tego tytułu wynoszą 3.673.975 zł. , 
po straceniu *aś procentów interkalarnych
3.584.000 zł.)

3) w tytule służby budownictwa publi­
cznego wyd. zw. 252,647 zł., nadzw. 9000 
zł'., razem 261.647 z ł. a po strąceniu pro­
centów interkal. w ilości 3.594 zł. pozostaje 
258.053 zł. (Na całe państwo 1.207,724 zł., 
po strąceniu procentów 1,189,984 zł.)

4) w tytule budowy dróg wyd. zwycz.
848.000 zł., nadzwyczajne 67.100 zł., razem 
915.100 zł. (Na całe państwo 4.614.700 zł.)

U w a g a . Co do tego tytułu mamy daty 
odnoszące się do r. 1877. Wydatki zwyczajne 
wynosiły uchwalone w liczbie 850.000 zł. nad­
zwyczajne w liczbie 81.000 zł., razem 931.000 
zł. a więc preliminowano na rok przyszły o 
15.900 z ł , mniej (na całe państwo uchwalono 
na r. 1877 4,936.900 zł., czyli o 322.200 zł. 
więcej niż preliminowano na r. 1878). Z wy­
datków nadzwyczajnych na r. 1878 przypada:

a)  na rekonstrukcję mostu pod Łabu- 
ziem na Wisłoce 19.000 zł.

l>) na rekonstrukcję mostu na Dunajcu 
w Zgłobicach 25.000 zł.,

c) na wybudowanie drogi między Delaty- 
nem a JabłonLca na niewykończonej przestrzeni
15.000 zł.,

d) na wykończenie drogi miedzy Spytko­
wicami a Myślenicami pod Stróżą 8. MO zł.

5) w tytule budowli wodnych wyd. zw.
67.000 zł., nadzw. 150.000 zł., razem 217.000 
zł. (Na całe państwo 1.673.200 zł.)

U w ag a . W tym tytule znów mamy daty 
porównawcze.

Wydatki zwyczajne na r. 1877 uchwalo­
no w kwocie 67.000 zł., a więc w liczbie ró­
wnającej się preliminarzowi na r. J878; wy­
datki nadzw. w kwocie 155.000 zł., razem 
przeto 222.000 zł., czyli o 5000 zł. więcej niż 
uchwalono na r. 1878. (Na całe państwo u- 
ohwalono na r. 1877 1,812.900 zł., czyli, o 
139.700 zł. więcej niż preliminowano na rok 
1878). Z wydatków nadzwyczajnych na r. 1878 
przypada:

a) na budowy na Wiśle 80.000 zł. (jak 
w r. 1877);

h) na Dunajcu 12.000 zł. (o 3000 zł. 
m niej);

c) na Wisłoce 2000 zł. (o 2000 zł. 
mniej) ;

d) na Sanie 40.000 zł. (jak w r. 1877);
e) na Dniestrze'8000 zł. (juk w r. 1877);
f)  na Przemszy 8000 zł. (jak w r. 1877);
Trzeba nam jeszcze nadmienić, że pozy­

cje uchwalone na r. 1877, a tern więcej prze­
to liczby projektowane przez rząd na r. 1878 
już są niższe od projektowanych na r. 1877; 
niewielkiego zaś trzeba ducha wieszczego, by 
przewidzieć, Ae komissya budżetowa okroi jesz­
cze liczby na r. 1878.

6) w tytule nowych budowli i zna­
czniejszych reparaeyj wydatku nadzw. na 
gmach nam iestnictw a w Lwowie 51.854 zł. 
(Na całe państwo 56.004 zł.)

U w a g a .  N a  r. 1877 uchw alono dla n a ­
m iestn ic tw a w  L w ow ie 1.400 zł. jako roczną 
opłatę B ankow i narodow em u; nadto w k redy­
tach  “ dodatkow ych uchw alono 9000 zł. jako 
cząstkę kw oty  2 0 .0 0 0  zł. przypadającą na  m i­
n is ters tw o  sp raw  w ew nętrznych z powodu za­
kup ien ia  w  M ościskach trzech  domów d la  s ta ­
rostw a i sądu  pow iatow ego (reszta w  ilości
11.000 zł. przypadała na ministerstwo sprawie-

—  Daję panu dobrodziejowi najświętsze 
słowo, słowo prawdziwego szlachcica, że pan­
na Anna nadzwyczaj mi się. podoba, że to 
wszystko com pow iedzia ł, jest prawdą...

—  E t!  —  rzecze kupiec machając ręką...
—  Więc pan nie przypuszczaj żeby 

można pannę Annę kochać ?
— Nie wierzę łaskawy panie dziedzicu, 

nie wierzę , bo nie ma za co.... To sobie jest 
dziewczyna prosta, która prócz czterech ścian 
tego domu więcej św iata nie w idziała, dzie­
wczyna bez e d u k a c ji, n iezg rab n a , ordyna- 
ryjna, ot... dobra na gospodynię, ale nie dzie­
dziczkę  Mój szanow ny panie mówi pra­
wie żebrzącym, tonem - daj nam biedakom 
święty pokój i poszukaj sobie żony między 
obywatelskiemi có rkam i; nasze mieszczańskie 
oryginały zostaw dla tutejszych prostaków... 
My tu znajdziemy jakoś trochę tańszych zię­
ciów.... . .

— W idocznie pan dobrodziej me ży­
czysz dobrze swej córce, jeżeli nie chcesz jej 
oddać człowiekowi z pew ną ^sytuacyą w spo­
łeczeństwie, człowiekowi, który ją  kocha i u- 
szczęśliwić potrafi...

—  To, to, to   w łaśnie że jej dobize
życzę, to nie oddam.... —  przerywa mu uno­
sząc się już kupiec. —  Mój parne, każdy so­
bie swoim krojem! Ja  nie chcę, żeby moje 
dziecko szło na pośmiewisko między obywa­
telskie panie  Ot w idzisz pan, że jej do­
brze życzę... .

— Ależ ja ją  kocham ....
—  N ie  wierzę....
—• Przysięgam  na wszystko....
—  Nie wierzę, tysiąc razy powiem, że 

nie wierzę i kw ita! —  mówi stary, robiąc 
dziwny grymas ustami.

—  Dla czego pan  dobrodziej nie wie-

diiwości). Razem przeto uchwalono na r. 1877 
10.400 zł., czyli o 41.454 zł. mniej niż preli­
minowano na r. 1878. (Na całe państwo u ■ 
chwalono 21.000 zł. ljjczylL o 35.004 zł. niżej 
preliminarza na r. 1878.)

Razem przeto w powyższych tytułach 
preliminowanego na r. 1878 etatu m inister­
stwa spraw wew uętrznych przypada szcze­
gółowo na Galieyę wydatków 3,014.037 zł. 
już po strąceniu procentów interkalarnych. 
(Na całe państwo w tychże ty tu łach przypa­
da 16,652.184 z ł.; na Galicję, przeto przy­
pada 18.009% .)

W dziale m inisterstwa spraw wewnę­
trznych wykazane są z Galicji (z Krako­
wem) dochody następujące:

1) w tytule adm inistracji politycznej
26.918 zł. (z całego państwa 150.311 zł-);

2) w tytule bezpieczeństwa publicznego 
J .907 zł. (z ‘całego państwa 801.046 z ł);

3) w tytule budowy dróg 10.750 zł.
(z całego państwa 38.214 z ł .) ;

4) w tytule budowli wodnych 6.480
zł. (z całego państwa 19.240 zł.)

Razom przeto w powySjfych tytułach 
dochodu z Galicji 46.055 zł. (z całego pań­
stwa 1,008.811 zł.; na Galieyę pizeto przy­
pada 4,562% .)

SPR A W Y  ZA&ŁASICZHE

(Widoki pokojowe),
Szybkie postępy oręża rossyjskiego w 

Azy i, pisze berliński korespondent Folitische 
Gorresp., przyczyniają się daleko więcej do 
poparcia usiłowań około przywrócenia pokoju, 
podejmowanych mianowicie w Londynie, a- 
niżeli owe groźby, pojawiające się od czasu 
do czasu w prasie, które tylko potęgować mo­
gą drażliwość Rossyan już tak bardzo rozbu­
dzoną. Każdy nowy sukces oręża rossyjskie­
go w [Azy i pobudza Anglię do wywierania 
tem większej pressyi w Konstantynopolu. 
Płynące z Anglii tak. obficie zapomogi wszel­
kiego rodzaju nie zdołały powstrzymać kata­
strofy, jaka spotkała M ukhtara baszę a wia­
domość o wielkiem zwycięstwie rossyjskiem 
pod Awliar lotem błyskawicy przebiegła ca­
łą Azyę, dodając imieniowi rossyjskiemu no­
wego uroku. Gdyby, jak się tego Rossyanie 
spodziewają. Kars, Erzerum i Batniu w naj­
bliższym czasie mięły w paść w ręce rossyj- 
skie, w takim razie istniałby przynajmniej 
jeden z czynni’ ów nieodzownych przy za­
warciu pokoju, to jest przedmiot mogący po­
służyć jako wynagrodzenie kosztów wojen­
nych, a zostałaby tylko jeszcze tylko H rastya 
bułgarska, której rozwiązanie pokonaniem 
Osmana baszy, upadkiem Ruszezuku i pono­
wiła przeprawą przez Bałkan mogłoby być 
przyspieszone. Nie trzeba zaś przeceniać 
w pływ a zimy na dalsze prowadzenie 
wojny. Rossyanie są w każdym razie 
bardziej przyzwyczajeni do zimna aniżeli 
Turcy, a stara tradycya, która jeszcze około 
połowy przeszłego stulecia była przestrzega­
na, że po spadnięciu pierwszego śniegu trze­
ba iść na leże zimowe, w roku 1877 nie ma 
najmniejszego znaczenia. W arunki przyszłego 
pokoju będą w każdym razie zawi-rały wca­
le znaczną liczbę punktów, ale z dłuższem

rzy? — pyta skonfundowany konkurent, cho­
dząc za kupcem po pokoju.

■—■ Dla tego, że nie wierzę, co tu długo 
gad ać!

Pokrzywnicki zamilkł, czując że poło­
żenie jego stało się wobec tego argum entu 
nadzwyczaj drażliwe. Stary widocznie był zi­
rytowany, bo chodząc szybko po pokoju, m ru­
czał coś pod nosem i wywijał ręką, jakby 
się od czegoś opędzał. Nareszcie trzeba było 
coś zrobić z sobą, a przynajmniej z honorem 
się zrejterow ać; zabrawszy więc kapelusz ze 
stolika, z dziwnie wykrzywioną twarzą zbli­
żył się nasz bohater do kupca.

— Łaskawy panie, bardzo mi przy­
kro... . ■ to jest bardzo przepraszam.... że mu 
narobiłem tyle subjekcyi.... M yślałem... ale ja 
widzę z tego wszystkiego, że pan dobrodziej 
ma kogoś już gotowego dla p an u j Anny....

—  A jeżeli mam, to co? —  pyta do­
niosłym głosem Korzeniowski, stając naprze­
ciw Brunona.

— To, że u puna dobrodzieja znaczy 
więcej upór, niż szczęście córki...,

— A to co ? —  krzyknie na całe gar­
dło, uderzając pięścią w stół, aż kieliszki za- 
brzękły. — Kto pana upoważnił mówić mi 
takie rzeczy w moim własnym d o m u !.... 
No, no.... jak pana Boga kocham, to straszne 
są rzeczy!.... Tfu. czyste urwanie głowy z po­
dobnymi... za pozwoleniem... Przyjdzie to jakieś 
mospanie nieproszone, niewzywane, ni pójdź 
m daj z końca świata, i będzie mi tu pra­
wiło morały... Tfu! zakończył, uderzając po­
wtórnie ręką w stół i wynosząc się z pokoju....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

trwaniem  wojny będą też rosły pretensye 
zwycięzcy. Wiele oczywiście zależeć będzie 
od tego, czyli T u rc ja  w chwili rokowmń po­
kojowych będzie posiadać jeszcze armię zdol­
ną do dalszej walki, lub czy też zawarcie 
pokoju będzie naturalnym  skutkiem jej cał­
kowitej niemocy, która wobec ciągłych klęsk 
niebezpieczeństwem wewnętrznych katastrot 
może być tylko przyspieszoną. Ze Rossya z 
europejskiej T u rc ji nic nie pragnie, o tem 
pisali z wielką stanowczością korespondenci 
nasi z Berlina i Petersburga jeszcze przed 
konferencją majową w roku 1876 a jeżeli 
Rumunia z obecnej wojny wyjdzie prawdo­
podobnie pąństwem niezależuem, to o z-bo- 
rai h rossyjskich w Europie nie można wca­
le myśleć. To też jest zupełnie zbytecznein 
odzywać się od czasu do czasu z takiemi o- 
bawami, należy tylko zauważyć, że książę 
Karol i księżna Elżbieta swem zachowaniem 
się w tak krytycznym czasie jeszcze bardziej 
wzmocnili sympatye, jakie żywiły dla nich 
nasze najwyższe koła. M ilitarne dyspozycye 
księcia Karola znajdują również uznanie; 
armia rum uńska zaś, która głównie jego jest 
dziełem, dowiodła swem zachowaniem się, 
że Rumunia może bronić swej niezależności 
a tem samem posiada warunki życia polity­
cznego. W każdym razie leży w interesie 
Europy tak samo jak Rumunii, nadać krajo­
wi takie stanowisko, któreby am bicję poje­
dynczych partyj odwiodło od ciągłej walki 
o panowanie i skierowało ją  na pożyteczniej­
sze rzeczy."

(X obozu Osmana baszy).
Neue freie Prcsse wysłała, do Plewny 

umyślnego sprawozdawcę, który przybył tam 
23 września drogą na Sofię i Orhanie razem 
z pierwszą kolumną posiłkową Szefketa ba­
szy. Od korespondenta tego nadeszło teraz 
pierwsze sprawozdanie, datowane jeszcze 1 
października, które chociaż trochę przedaw­
nione, zawiera jednak bardzo wiele cieka­
wych i nieznanych dotąd szczegółów tak o 
samej Plewuie jak i o drodze sofijsko-plew- 
nieńskiej, która obecnie, .jak wiadomo, jest 
widownią najważniejszych operacyj. Podajemy 
dziś pierwszą część tej ciekawej korespon­
dencji:

„Przybywszy 15 września do Sofii, ba­
wiłem tam tylko jeden dzień, o świcie bo­
wiem kazano nam wyruszyć do Taszkessen 
a ztamtąd do Orhanie 1 oczekiwać tara przy­
bycia Szefketa baszy, który nadciągnął z 35 
batalionami. Miał on zająć drogę prowadzącą 
do Plewny i utrzymywać komunikacyę mię­
dzy Plewną a Orhanie. Sofia jest wcale nie­
źle ufortyfikowaną, ale załoga jest nieliczną; 
jest to stacya dla wszystkich nadchodzących 
i odchodzących wojsk, które bawią tu za­
zwyczaj bardzo krótko. Liczba chorych jest 
tu bardzo znaczną, albowiem ściągają tu do 
centralnego szpitalu chorych i rannych z 
rozmaitych stron. Jest tu ogółem 22 lekarzy, 
liczba wcale niedostateczna. Szpitale są czy­
sto i porządnie utrzymane.

17 w r z e ś n i a .  Przybyłem  dziś do 
Taszkessen, oddalonego od Sofii 7 godzin. 
Droga była doskonałą; jest ona dziełem Mid- 
hata baszy. Cała droga od Sofii aż do Tasz- 
kopen. była zawaloną wozami rodzin bułgar­
skich i tureckich, uciekających z Telisza (Azi- 
zie) i z Łowaezu.

18 w r z e ś n i a .  Około ćwierć mili, za 
Taszkessen rozpoczyna się teren pagórkowaty. 
Droga zwraca się w kierunku północnym' i 
przeszło pół mili wije się w górę. Wyje­
chawszy na szczyt góry zjeżdża się ciągle w 
dół aż do stoku gór Somondży. W odległości 
jednej mili przed Orhanie wjeżdża się ua 
równinę. Na stokach gór Somondży zbudo­
wano fortyfikację, tam bowiem krzyżują się 
drogi z Sofii i z Tatar-Bazardżyku. Mówiono 
mi, że góry Somondży są bardzo podobne do 
wąwozu Szybka, i że mała stosunkowo za­
łoga może tu długi czas stawić opór liczebnie 
silniejszemu wrogowi. O rhan ie , zamieszkałe 
przez Turków, Czerkiesów i Bułgarów, leży 
na wielkiej równinie otoczone górami. Miasto 
to .jest silnie obwarowane a położenie jego 
jest należycie wyzyskanem. Turcy mają Ul 
bardzo liczną artyleryę. Przed moim przy­
jazdem do Orhanie wyruszył ztąd ferik
Achraed Feizi basza w towę—-*stwie liw y  
Edhem a baszy, na czele 21 ' batalionów 
piechoty , 12 dział Kruppa i 4 dział
górskich i pomaszerował w kierunku Jabło- 
nicy. Opowiadano mi, że osobnem pismem, 
przywiezionem przez Ozerkiesa z Plewny,
Osman basza wezwał Ackmeda Feizi baszę, 
aby wyruszył z Orhanie, podczas gdy Szef- 
ket basza, który przybył nieco za późno do 
Orhanie, m iał tatn pozostać i czekać na 
przybycie 24 nowych batalionów i dopiero z 
tą  armią opuścić miasto. W edług innej wer­
sy i miał Szefket basza udać się w kierunku 
Łowaezu i wypędzić ztam tąd Rossyan. W
Orhanie dowiedziałem się, że Osman basza 
wysłał z Plewny 15 batalionów piechoty i 
bateryę dział do Łowczy, ale że oddział ten 
przybył o kilka godzin za późno i m usiał 
cofnąć się napowrót do Plewmy. Achmedowi. 
Feizi baszy polecono tedy forsować drogę
prowadzącą do Plewny a zarazem konwojo­
wać 2600 wozów z amunicyą i żywnością,
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lać także artylerya rossyjska i to w sposób 
bardzo g-wałtowny; strzał padał po strzale 
Trwało to do godziny ł/s5, o któi-ym to cza’ 
sie  E o ssy au ie  przestali strzelać z dział a pie­
chota ro ssy jska  zrobiła zwrot w bok j.,|-

^  nn°y<;ye tureckie i La­
on nisu. Komendant turecki 

■spostrzegł ten ruch i wysłał 4 bataliony do 
lasu na spotkanie wroga. Tymczasem pom y­
lił się. Rossyame bowiem ustąpili zupełnie 

—  jak się potem dopiero później dowje- 
-  zostawili mim wolną drogę do 
Wojska tureckie zostały na zajętem

z dział;
ogień przez p°I

paść nas z l ) ł J

przeznaczonych dla Plewny, gdzie zabrakło tatarskiej usypano laŁ*° , „r™ n ^T n l*
am unicji dla dział. K o re sp o n d e n c ja  między ! ustawiono d w a  działa. Jednem  słowem. Tur-
Plew ua a Urbanie istniała ciągle, pomimo że 
druty telegraficzne były przerwane. Depesze 
przewozili tam i napo wrót Dzerkiesi, którzy 
sobie kazali płacie za to po 2000 plastrów 
(około 110 złr. w. a.). Każda koresponden­
c ja  dochodziła adresanta tak, że Osman ba­
sza wiedział doskonale, iż Aclnned Feizi ba­
sza wyruszył już z Urbanie i ciągnie ku 
Plewnie z jedną dywizya. Ta dywizy 
dała sie urzeważme. z samych A zvatów ; ny- ; la zasiane

nigamótr
, . mmtolui.fi- | naeli drogi.

ssinc nienależycie wycwiczouycli. W Orkanie 
.jest szpital ambulansowy i kilku lekarzy.
Chorzy z Plewny bawią tu  tylko kilka dni 
i odjeżdżają ztąd do Sofii.

19 w r z e ś n ia .  0  świcie wyruszyliśmy 
z Orhanie do Jabłońicy w celu połączenia 
się z dyw izją A chm eda Feizi baszy. Ż nami 
wyjechał także brygadyer sztabu generalnego 
Ism aił Hakki basza. Przebywszy drugie pa­
smo, wjechaliśmy na obszerną równinę, która 
od Łukowicy ciągnie się aż do Plewny. 
ległość Jabłonicy od Orhanie wynosi' 5 &u- 
aziL jazdy, a cała ta przestrzeń jest obecnie 
pustkowiem, albowiem 
pouciekali.

20 wr z e ś n i a .  Dzisiaj przybyliśmy do 
Łukowicy. Nie zaszło nic uwagi godnego.
Łukowica i wsie okoliczne są również opu­
szczone przez mieszkańców. Prócz kilku 
Czerkiesów nie widziałem tu żywej duszy.
Wieczorem wysłano ztąd kilka oddziałów 
w kierunku Telisza (Azizie) w celu zreko- 
gnoskowania terenu; po upływie kilku go­
dzin powróciły te oddziały z doniesieniem 
że droga jest wolną i że nigdzie nie spotka­
ły się z nieprzyjacielem. Jeden oddział do­
tarł aż do Telisza, nie spoikawszy się z nie­
przyjacielem. i

21 września. Bardzo ostrożnie posuwa­
ła się armia turecka naprzód w kierunku 
Telisza. Na czele jechały trzy szwadrony ka- 
waleryi; reszta szwadronów strzegła długiego 
szeregu wozów. Za kawaleryą maszerowała 
straż przednia, a za nią gros dywizji. Za pie­
chotą jechała artylerya a dopiero za nią cią­
gnął'’się bardzo długi szereg wozów z amu- 
nicVa i prowiantem. Za tomi wozami szła 
straż tylna. Niestety przybyłem do Telisza 
za późno i nie mogłem być świadkiem ataku 
naszej kawaleryi na kozaków rossyjskieh.
Trzy szwadrony naszej kawaleryi przybyły 
dziś wreszcie do Telisza, i chciały wypo­
cząć, ale oddział wysłany na rekonesans, po­
wrócił wnet z oznajmieniem, że nadciągają 
Eossyauie z dwoma działami. Nasza kawale- 
rya uszykowała się do boju. Atak był bardzo 
gwałtowny. Na jednego naszego kawalerzystą 
przypadało 5 kozaków. Spotkanie to skończy­
ło sie zupełnym odwrotem kozaków. Po stro­
nie tureckiej padł jeden porucznik, a dwóch 
podporuczników i 8 szeregowców otrzymało 
lekkie rany lancami i pałaszami. Straty Hos­
sy au imisiułr hyc dość znaczne, albowiem 
na niewielkiej przestrzeni naliczyłem sam 1 o 
zabitych; rannych uprowadzili kozacy ze so 
bą. Turcy zabrali kozakom 3 koni. kilka ka­
rabinów i jeden rewolwer. Gdyby nasza pie­
chota była przybyła na czas. bylibyśmy za­
brali działa rossyjskie Popołudniu trwała ka­
nonada przez całą godzinę i na tein zakoń­
czyło się to całe zajście.

Teiisz czyli Azizie jest wsią tatarską.
Zastaliśmy tam  tylko kilku Czerkiesów. 
których nie mogę powiedzieć nic dobrego.
Około wieczora schwytano popa bułgarskiego, 
chciał on się dostać, do Telisza, W skutek  
nakazu komendanta oddano go pod straż 
wraz z arm ia  ma on się dostać, do Plewny.

ros-

1 —  J 
działem 
Plewny.
stanowisku. "  u <>cy nie rozniecano oo-n
obozowych.

23 w r z e ś n ia .  Dzisiaj w nocy mieliś
m y deszcz ulewny. O godzinie J po' północy 
wyruszyliśmy do
-potkaliśmy nigdzie nieprzyjaciela. Wzdłuż 
alej drogi nie były  nigdzie przerwane druty 

telegraficzne. L moim służącym wyprzedziłem 
arm ię turecką, maszerującą clo Plewny i do- 
arłem aż do Dojnego Duhnika, gdzie dniem 

przedtem gospodarowali 
połowa domów leżała w gruzach. Mnóstwo 
■udzi wyszło z Plewny na nasze spotkanie- 
wyjechał także oddział konn icy ; panowała 
niezmierna radose z powodu,
Plew ny przez Bossyan już ustało. Po drodze 
do Plewny słyszałem jeszcze silny ogień ka­
rabinowy ; dochodził on mnie od strony Me- 

Mieśeina ta leży o mile od dr o oj 
prowadzącej do Piew uy i była siedzibą głów ­
nej kwatery nieprzyjacielskiej dyw izji która 
nadeszła z Nikopolis. Metropol składa sie - 
dwóch miejscowości i jest's ied z ib a  wysokie 
go duchownego dostojnika bułgarskiego Leż

są
w

un się
Popi bułgarscy pełnią służbę szpiegów 
syjskich; to też Eossyauie są zazwyczaj 
dzo dobrze poinformowani. Z Telisza do 
wny mamy jeszcze 5 godzin marszu.

22 w r z e ś n i a : O godzinie 4 z rana 
wyruszyliśmy z Telisza. Zwolna i osti 
posuwała się nasza armia nap rzód ; każdy 
oczekiwał z niecierpliwością spotkania z wro 
giem. wiedzieliśmy bowiem, że R o s ja n ie  
przed nami. ale nie wiedzieliśmy gdzie i 
.jak i ej sile? T u rcy  nie mają dobrych szpie­
gów : Ozerkiesi zawiadamiają wprawdzie 
obecności wroga, ale zawsze dopiero wtedy 
gdy każi... oez ich pomocy może się o tein 
przekonać. Za 'M iszem  ciągnie się 'wyżyna 
trzy mile długa; po obu stronach tej wyży 
11)' wznoszą się dwa wzgórza. Za pierwszem 
wzgórzem, gdzie jest także mogiła tatarska 
lpży Górny Ihibnik. wieś bułgarska: za tą
wsią roztacza się równina zasiana kuknrndzą 
' oiągtiie sie aż do drugiego wzgórza, Y 
lewej stronie te°'o drugiego wzgórza, mamy 
g ęsłj las. który ciągn e się w bok aż do 
1’ierwszego wzgórza w kierunku Ichsza. Od 
ległość jednego wzgórza od drugiego wynosi 
milę. J e d e n  oddział konnicy wysunął się na 
przód i zajął pierwsze wzgórze wraz z mo 
giłą tatarską; ukryci tam kozacy, uciekli w 
największym pop ocliu. Za konnicą posuwała 
się szybko piechota turecka z dwoma dzia 
łami. Pewną część piechoty wysłano na pra 
wo i na lewo do lasu a resztę wraz z kon 
nicą wysłano do wsi Górny Dulmik. W naj­
większym pośpiechu usypano szańce i zato­
czono na wały jedną bateryę a na mogile

działem jak dwie kule nieprzyjacielskie padły
pobliżu szpitala*1.

__ y ę  p n l l i i i c S i  g a i i c y j s k f r l i
mianowani dalej- Kapitanami II klasy porucznicy; 
Marceli L i t y ń s k i  z pułku piechoty nr. 71, 

-  pułku piechoty nr. 1 2 ; Józef R a b a ta c h  
Gustaw l l ó n l  przy pułku piechoty nr. 30;

EnWlbort Z l o e h « pnłku piechoty nr. 16,
Drfv pułku piechoty nr. 15; Jan F o r k a p i e  

pułku piechoty nr. 30, przy pułku piechoty 
’■ 10' Józef N i cl i e l przy pułku piechoty nr. 

58- Franciszek N i e m o c  z ok  przy pułku pie­
choty nr. 30; Michał J  u r  i e v i c z pułku pie­
choty nr. 16, przy pułku piechoty nr. 15;
Artur d’E l v e r t ,  nadliczbowy w pułku pie­
choty nr. 56, dotychczas przydzielony do szta­
bu 'generalnego, przy pułku piechoty nr. 7; 
E lia s z  Z iv  i c przy pułku piechoty nr. 55 i 
Mikołaj S trm a c . nadliczbowy w tymże pułku, 
przydzielony Jo '. . .1 ładania ksiąg gruntowych; 
Aleksander Berynda O z a y k o w s k i  przy pułku 
piechoty nr. 40; Adolf G i n t z  przy pułku 
piechoty nr. 9; Andrzej B e tz l  i Wojciech Y o it  

pułku piechoty nr, 60, przy pułku piechoty 
nr 58' Józef L e r n e r  z pułku piechoty nr. 45, 
Pr/w pułku piechoty nr. 15. Józef L a s  a z 
pułku piechoty nr. 56, przy pułku piechoty nr. 
13- dr. Hipolit P o d h o r o d o c k i  przy pułku 
piechoty nr. 80 i Kazimierz 1’o rn ia  u ko w sk  i 
przy pułku piechoty ni. 9.

wielki mir u ludności berlińskiej, do której 
przemawiać umiał jej lokalnym żargonem. 
Hrabia Fryderyk Wrangel był syuern pułkowni­
ka pruskiego. Już w r. 1796 jako trzynastole­
tni chłopiec wstąpił do wojska; -w dziesięć lat 
później został porucznikiem, za udział w bi­
twach z r. 1813 i 1814 otrzymał krzyż żela- 

r. a w r. 1823 doszedł stopnia generała-
majora

m

O&ja.ta wowslrn % dai? 5 listopada ’ 87?.

1 LI V.'J.ł v .ł ___
(. przy drodze prowadzącej do W iddyniana 

rowmme. Ztam tąd robią nieprzyjacielskie ko-
aż do S B a 1 ' nW roziu« ^  kierunkach 
Rlewnn. N a milo komunikucye ż
leżały jeszczi W  S  « f‘ « « "  Wid,
uiepogrzebaue tru ty  T,f,° ° bu.sln>iiacli drogi,
wać tych trupów z p„'wo , L T
* jfirs a a ra s s y

,1 czynnosei. Od mostu na rzece Wid L  ?° 
H  .,eSt j BS2« »  g(,d ,.im  „ 
f/ue 23 wrzesnni, weszły do Plewny;

ż y u '1 ;V r,ya 1 (^ ng ' szereg wozówżywnością , ainunicyą. Radość z powodu
ś ie 'd o '1? ! 11'"1 lin '1 11 >eprzy.jiTcieIskioj i dostania 

i do Plewny nie trwała długo, bo jeszcze 
■•g pilnego dum wieczorem, dowiedzieliśmy 

v- ze komnnikacya telegmJiczna została 
^n ° TrzewaUiL a na drodze prowadzącej 
ao P lew ny patrolują znowu kozacy, którzy 
zatęh naw et Dolny Dubnik. Nie pojmuje, dla 
czego Turcy wysłali 21 batalionów do Piewny, 
zamiast zostawić je w Dubniku celom strze­
żenia drogi.

PTnvi)a Jeży w ko tlin ie ; znaczna część 
, iafb i je s t rozłożoną na stokach gór ; przez 
środek płynie strum yk, zwany Bara. Nie ma 
tu nic uvragi godnego z wyjątkiem chyba 
licznych, brudnych i ciasnych uliczek, lcrzy- 
żującycli się w rozmaitych 
że trudno zoryentowae się. 
wcale bogate. PJewna, broniona już wybornie 
przez sam ą przyrodę, została przez Osmana 
baszę zamienioną w bardzo silnie obwarowa­
ny obóz, który je s t nie do zdobycia. Na le­
wym brzegu rzeki Wid dominuje nad Ple- 
wną kilka siluyeb fortów ; toż samo broni 
przystępu do Plewny kilka silnych fbrtyfika- 
cy j no m-a we i stronie rzeki Widu. Dro­
go,
go do Hułgaryi są 
Osman basza rozporządza
0 ' w piechocie jak w artyleryi

S 2 ń k A w S‘a tn ih z,u:'1J,(]',je si?...i'.. ,tnv azjatyckich ,
pewnvcl Bliższych --
ność '' 1 l'0 'v°dów nie mogę podać. W żyw 
zaoicitraini,Iiicyę j(fSt PJewna dostatecznie 
jest ” v.Z° na ,llił dłuższy czas. Stan zdrowia 
szych i j .  °8"ńle zadawalniający; liczba tntej- 
mied7v Y m 7'^  w'° jskowych wynosi 28. po-
1 1 nn,.' ,(\vynu  znajduje sie 8 austryaekich 
nych okm lekarz- "udto jest tu zatrudnio- 
Plew ny chirurgów. Turecka dzielnica
nie pada1" ^ 11' 0 l,('ierPi;'Ti, mimo że codzien- 
n ienr7v L '  1°, . fl‘eJ znaczna liczb a pociskow7 
leży w ,u  k 'ch, za to dzielnica bułgarska 
kul rossf!Ł!iZa^ ’ ’ ki,ku Bułgarów  zginęło od 
Jv tat-żo’ , K Kule nieprzyjacielskie pada- 
4 . ,' 3 ., (zasii do czasu na szpitale, nie

- "i Z1>y jednak żadnej szkody. Sum wi-

  \%r t e a t r z e  dziś ^Ćwiartka papie-
rn“ korneJya w 3 aktach Wiktora Sardou.

  f j r w i s l t o  s k a l n i e  w tych dniach
pomiędzy stacjami Żegiestowem a M uszyną sto­
czyło" się masą objętości 60 metrów kubicznych 
na drogę żelazną. Tor kolejowy jednak nic nie 
ucierpiał i tego samego dnia jeszcze został 
uprzątnięty.

-( % i u a r l i  w ostatnich dniach ; w Zop- 
tau, (Sobótce na S'/,Ląsku) znany z licznych 
przedsiębiorstw na wielką skalo budowniczy br. 
Albert Klein; w Wiedniu członek Izby panów, 
były minister sprawiedliwości i kierownik mi­
nisterstwa wyznań i oświaty w gabinecie hr. 
'A Potockiego, Antoni Tsehabusehnigg, rodem 
Karyntezyk, przeżywszy la t 68; w Nowym Jor­
ku senator M o r t  on ; w Paryżu deputowany 
Bordoamc, Ludwik Miex, przezywszy lat 4 /.

kierunkach tak,
Oincutarze są

— C ło n y o i» M « n t j» a y r o M x  znany 
deputowany francuski, redaktor główny dzien­
nika Cour. dc France, popadł w obłąkanie, w 
skutek, jak zapewniają dzienniki paryskie, natę­
żenia umysłowego w ostatnich czasa< i. > /
wzmógł się u nieszczęśliwego do tego s “P"1**- 
że musiano go oddać do zakładu ob-ląka }
.Jvr,y.

— M a r k i *  d e  L o i b c .  małżonek 
królownej angielskiej Ludwiki, najstarszy »jn 
księcia Argyll, jak się  dowiaduje Manch. k i ­
ma zostać parem Anglii.

—  N i e u s t r a s z o n e m u  l i a d - n  
w i  Afryki środkowej, Am erykan inow i 8t.an cy  - 
wi, który w tych czasach przybyć ma do L. - 
ropy, p o s ta n o w i ł  król w łosk i  nadać  medal z h i \

P° prawej strome rzeki Widu. 
Prowadząca do Łowaczu , tudzież dro- 

mocno ufortyfikowane, 
zuaczuemi siłami 

i kawaleryi, 
około 2000 

któr/y służą na 
ton iach , u n ż w c h  szczegółów z

postanowił król włoski 
z stosownym napisem.

-— O  d w ó c h  w i i l b i c h  e*oA.»- 
r a - c l i  donoszą ostatnie dzienniki. B lUU ’ * 
gu dnia 30 października wieczór zgois’.* a ' o 
s/.czę.tu wielka fabryka f-ukin H am brocka  i 
I'anbmanna z ogroinnemi zapasami pi ot o v .o w. 
Ogień \vybue.lił z niewiadomej przyćmi ny pot 
czas gwałtownego wiehru i zagrażał miastu; 
płomienie, jak całe wieże ognia, szerzył.' jasnosc 
prawie dzienną na całą okolice. 0 ratunku 
samego gmachu fabrycznego nie mog'o 
być mowy; zgorzał też aż do fundamentów. 
Szczęściom, że uratowano sąsiedn ie  budynki, 
w których z gorąca topniały szyby. 8/.koda po­
żarem zrządzona wynosi 700.000 maik. 
treclieie niedawno zgorzały oprócz kilku liii 
dynków prywatnych, koszary mieszczące Pl*osz' 0 
1000 żołnierzy, ze składami broni i moceiuiuu. 
Ratunek utrudniały bardzo eksplodujące CH8 t 
naboje. Sąsiedni gmach więzienny oca a  Jtn > 
nie dzięki tej okoliczności, że zm ien ił  się yi< 
runek wiatru. Szkoda wynosi półtora nu inna 
zł. Żołnierze z narażeniem własnego życia \w 
ratowali z górnych piętr objętego już oa iin m 
gmachu kilkoro dzieci podoficerskich.

— M a t  u  a  a  I c i n o w  J  c  U 1»» dożył, 
jak opowiadają dzienniki węgierskie, W- oseu- 
nin pewien w osadzie rum uńskiej Lunka. w ,n- 
mitaoie Biliareńskim, nazwiskiem 1 4odo
Człowiek ten liczyć ma obecnie lat i-o . Oi 
lat blisko 35 niezdolony do pracy zyjo z ja- - 
mużny.

—  P e p i i h i r n ą  a  t y p o w ą  p o s t a ć
utracił w tveh dniach Berlin w osobie feldmar­
szałka hr. Wrangla, o którego śmierci doniósł 
nam telegram. Generał ten był najstarszym 
weteranem .armii pniskiej, liczył lat -34, z kto- 
rycli przeszło 89 przebył w służbie wojskowej. 
Do ostatka, dzięki podobno sztucznej kulbacc, 
dzielnie trzymał się na kouiu i przy pomocy 
sznurówki zachowywał marcyalną

W r. 1848 jako generał porucznik do­
wodził wojskami związku niemieckiego w woj­
nie duńskiej, poezem został komendantem Ber­
lina. Nominalnie dowodził także w r. 1864 
wojskami sprzyraierzonemi w Szlezwiku-Hol- 
sztynie, jako feldmarszałek. W sierpniu roku 
zeszłego Papa Wrangel, jak go nazywali Ber- 
lińczyey, obchodził rzadki jubileusz 80 rocznicy 
wstąpienia do służby wojskowej, przy której to 
sposobności otrzymał od króla swego szpadę 
honorową w brylantach.

— M o r d e r c y  księdza prałata Razu- 
towicza w Odessie zostali wyśledzeni i pojmani. 
Są to dwaj koloniści Niemcy i pewien Rossyauin.

— P i e l g r z y m k i  m u z u ł m a ń ­
s k i e .  Konsul angielski w Dżeddzie złożył rzą­
dowi swemu ciekawe sprawozdanie o pielgrzym­
kach ludów mahoinetańskieh do świętych miast 
Mekki i Medyny. W roku 1876 pielgrzymi 
ściągać sic zaczęli już około połowy sierpnia,

ostatnia ich drużyna przybyła, stosownie do 
przepisów korami, w dniu  najkrótszym w roku. 
Do przystani Dżeddy przybyło pielgrzymów 
28.779, oprócz tego zaś drogami karawanowe- 
mi około 1000 Malajczyków, 1.700 Afrykanów 
północnych, 2.200 Egipcyan i 1.400 Arabów 

nad morza Czerwonego. Persów było wszy­
stkiego .1.700, Indów 1.500. Na uroczystości 
końcowej pod Eid-el-Akbar w Munie znajdowało 
się przeszło 2 0 0 . 0 0 0  wyznawców proroka. 
Wprawdzie pielgrzymi, którzy wylądoweli w 
Dżeddzie, przywieźli z sobą ospę nagminną, je­
dnak epidemii nie było w Mekce.

— M v ó l M c n e l i k ,  władca wschod­
nio afrykańskiego państwa murzyńskiego Szoa, 
znany z przyjaznego dla Europejczyków uspo­
sobienia, niedawno przegrawszy bitwę z woj­
skami abissyńskiemi dostał się w niewolę kró­
la Iłabeszn. Los ten dzielić ma z nim jakiś 
uczony Europejczyk, który bawił na dworze je­
go. Zdaje sio, że Europejczykiem tym jest pre­
zydent włoskiego Towarzystwa geograficznego 
Antinori, który ile wiadomo, ostatniemu czasy 
bawił na dworze króla Meuelika w towarzy­
stwie inżyniera Chiarini.

— R a n d y t )  z m  w e  W ł o s z e c h ,
Ze sprawozdania wygotowanego dla parlamen­
tu przez barona Mcoterę. ministra spraw 
wewnętrznych we Włoszech, o środkach przed­
sięwziętych przez rząd dla wytępienia bandyty­
zmu, dowiadujemy się, że od dnia 18 marca 
1876 r., to .jest od chwili zajęcia urzędu przez 
barona Nieoterę, aż pod koniec września r. b. 
schwytano 179 bandytów. Grodnem jest uwagi, 
że pomiędzy nimi znajduje sio 68 osób, nale­
żących du t. z. konnej milicji (militi a ca- 
yallol to .jest wojska , przeznaczonego wyłą­
cznie clo ścigania bandytów. Z tych 69 żołnie­
rzy 39 jest rodem z prowincyi Palermo, głó­
wnego miasta mafii. W dalszym ciągu sprawo­
zdania minister robi uwagę, że w chwili, gdy 
obejmował swój urząd, było w Sycylii 17.000 
osób pod nadzorem policyjnym z powodu swych 
stosunków z bandytami! Dziesięć tysięcy uwol­
nił z pod nadzoru z powodu, że się zupełnie 
uniewinniły, za to 3.000 nowych musiał oddać 
pod nadzór.

G O S P O D A R S T W O  I E A I D E L
Leśny dział wystawy krajowej.

(§) Prof. dr. W. J. E x u e r ,  którego 
bardzo pochlebny sąd o lwowskiej wystawie 
znany jest już czytelnikom z powtórzonego 
przez nas artykułu W ien. Abcndp. wydał te­
raz we Lwowie bardzo ciekawą broszurę p. 
t. T)ic forstliclic G-ruppe a u f der Land.es- 
Ausstclnng in Lcmbenj. We. wstępie oddaje 
autor hołd patryot.yczuąi działalności J. Ex. 
lir. Włodzimierza Dz i e d u s z y  c ki eg o , któ­
rego sympatyoin w kraju, wpływom (fach o ­
wym wiadomościciom przypisuje głównie po­
wodzenie, z jakiem plan wystawy został wy­
konany. Przechodząc do samego przedmiotu 
rozprawy dr. Exuer zaznacza najpierw, że. 
choć w Galicy i lasy zajmują 24 % obszar, 
gdy tymczasem w Czechach obszar leśny 
przedstawia 27"/0 mimo to kraj nasz ze wzglę­
du na swoją rozległość jest dziś najbogatszą 
w kapitał drzewny prow incją austryacką. 
Wystawom produktów gospodarstwa leśnego 
w pawilonach J. Ex. N am iestnika hr. A lfre­
da P o t o c k i e g o  i ks. Adama S a p i e h y  
poświęca dr. Exncr najdłuższy ustęp swojej 
broszury i oddaje zasłużone pochwały tak 
wspaniałym okazom jak i w ogóle wzorowe­
mu trybowi gospodarstwa w rozległych do­
brach obu wystawców. „Obie wystawy S a­
piehy i Potockiego —  mówi autor —  tłu- 

postawę na ; macza nam, w całości wzięte, dostatecznie 
występach wojskowych, których nigdy nie za- światową sławę t. z. gdańskiego drzewa dę- 
niedbywał. Dziwak przytem po trosze, miał bowego a zarazem wykazują, że żadne mne



flizewo dębowe nie może z powyższem wy­
trzymać konkuroncyi na targu światowym ". 
Abiorową wystawę adm inistracji dóbr A v-.y - 
k s i ę c i a  A I b r e c h t a nazy w a d r. Exn.fr 
„jedną z najwybitniejszy cii ozdób wystawy 
lwowskiej“ i zaraz potem dodaje, źe byłoby 
to szkodą niepowetowaną, jeżeliby adm ini­
stracja dóbr nie wzięła udziału w przezna­
czonej na przyszły rok dla Paryża zbiorowej 
wystawie austryackieh producentów drzewa.

Umiejętnej, troskliwie urządzonej i wiel­
ce pouczającej wystawie dyrekcji lasów i 
domen w Bolechowie nie szczędzi dr. Exner 
pochwał, które w swoim czasie oddał jej 
także nasz sprawozdawca z wystawy. „Wielce 
użyteczną pracę (są to słowa dr. Esnera). 
która nie mogła być premiowaną, przedsta­
wiała karta galicyjskiego przemysłu leśnego, 
opracowana z inicyatywy Namiestnika br. 
Alfreda Potockiego, przez krajowego inspek­
tora lasowego Lettnera. Znakomita ta karta, 
wykonana w wielkich rozmiarach, objaśnioną 
została w monografii, napisanej w polskim, 
niestety dla mnie nie zrozumiałym języku. 
Jestem pewny, że ta mapa przemysłu leśne­
go stanowi unikat w Austryi i naw et w P a ­
ryżu sprawi słuszną sensację a zarazem zje­
dna sobie zasłużone uznanie. Sędziowie za­
gotow ali podziękowanie dla autora stojącego 
hors concours i dla galicyjskiego N am iestni­
ctwa.11

W ystaw a produktów leśnych lir. W ło 
dzimierza Dzieduszyckiego przedstawiła we­
dług dr. Exnera w najpiękniejszem świetle 
bogactwo lasów galicyjskich w wyborne drze­
wa materyałowe. W ystawa ta jak również 
wystawa fundacyi Skarbkowskiej nie ubiega­
ły się o nagrodę z powodu udziału lir. W ło­
dzimierza Dzieduszyckiego w komitecie wy­
stawowym, a kuratora fundacji Skarbkow­
skiej ks. Jabłonowskiego w ju r y  dla działu 
leśnego. Po nad wystawę fundacyi Skarbkow­
skiej stawia autor wystawę ks. Lubom irskie­
go, w której wspaniałe okazy masztów i ol­
brzymie drzewa już zdała zwracały na siebie 
uwagę. Drzewu wystawionemu z lasów ks. 
Lubomirskiego w Rozwadowie przyznaje dr. 
Exner imponującą wartość.

Nie możemy dla braku mi jsca wyli­
czyć wszystkich wystawców, którzy w bro­
szurze dr. Exnera znaleźli zaszczytne uzna­
nie. Na zakończenie przytaczamy ostatni, 
wielce charakterystyczny ustęp b ro szu ry : 
„Jedna główna dążność— pisze dr. E xner — 
ożywia uietylko leśny dział lecz w ogóle ca­
łą  lwowską wystawą krajową, —  nasze spra­
wozdanie byłoby niedokładne, jeżelibyśmy 
nie podnieśli jej tutaj. Gorący patryotyzm, 
którym Polacy tuk korzystnie się odszezegól- 
niają. od dwudziestu lat zwrócił się ku pie­
lęgnowaniu kultury krajowej. Niezaprzeczenie 
wysoka inteligencja kierowników narodowego 
ruchu osiągnęła zdumiewające skutki. W szy­
stko składa się na to. ażeby odeprzeć daną 
Jalicyi nazwę Pól-Azyi (Jlalbasien) .  Hu ma­
li tarne zakłady, szkoły, reforma stosunków, 
stanu urzędniczego, stypendya na uzyskanie 
honierów postępu, muzea, zbiory, stowarzy­
szenia i wszelkie inne środki nowoczesnych 
lążności postępowych składają się na zjedna­
ne Galicji odmawianego jej dotąd stanowi- 
ka w cywilizowanej Europie. Muszę w ym ­
inie podnieść, że nie chodzi tu tylko o sam 
port. Wszędzie spotkać się można z powa- 
nym nastrojem i zaszczytną zdolnością do 
loświęcenia. Z tego stanowiska zwiedzona 
yystawa lwowska musiała każdego przyja- 
iela ludzkości ucieszyć i zupełnie zado­
wolić. “

|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie fy- 
odniowe Izby handlowej za c,zasod20paździer. 
o 27 październ.) W szystkie ceny za 100 kilo­

gramów. Pszenica 10-20 do 11-20 złr. Żyto 6.50 
do 7-— złr. Jęczm ień 5-50 do 7 ’75 złr. Owies 
5-60 do 6 '— złr. Hreczka — do — złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 -—  do 6 -60 złr. 
Kukurudza nowa 5 -25 do 6-—  złr. Groch do 
gotowania 7.—  do 8 '50  złr. Groch paste­
wny —  do 7 '— złr. Soczewica — do — •— 
złr. Fasola 8 -— do 9 '— zlr. Bobik — — do 
— •-— złr. W yka 5 '— do 5'50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 55 '—  do 60-—  złr., przednia
— •—  do — •—  złr., średnia — •—  d o -------
złr., poślednia — ■—  do — '—  złr. Tymotka 

do — złr.  Anyż rossyjski — do 
— •—  złr. Anyż płaski —  do — •— złr. 
Kminek — •— "do — •—  złr. Rzepak zimowy 
lo  —  do 1 7 —  złr. Rzepak letni 14 —  do 
15'— złr. Rzepik zimowy 15'— do 15*50 złr. 
Rzepik letni- 13.75 do 14'25 złr. Luianka
12-25 do 12 50 złr. Nasienie lniane 12*50 do
13-— złr. Nasienie konopne 9-40 do 9-60 złr. 
Chmiel — ■—- do — ■—  złr. Spirytus gotowy 
30-10 do 30-30 złr.

Z TEATRTJ W O JIY

L w ó w , d n ia  5 lis to p a d a .

Pierścień żelazny, opasujący P lew nę , 
ścieśnia się c-oraz hardziej. Dnia 31 paździer­
n ika Turcy za zbliżeniem się oddziału ros-

syjskiego, ustąpili z Dolnego Dubnika, k tó­
ry Rossyanie zajęli bez wal i a następnie 
jeszcze o dwie wiorsty posunęli się bliżej ku 
Piew w e. Równocześnie- piechota rossyjska 
obsadziła Łukowicę a kawalerya posunęła się 
jeszcze dalej drogą ku Orbanie. Szefket ba­
sza wycofał zupełnie swe wojska z drogi 
plewmeńskiej i skoncentrow ał je pod Oi-nanie 
w ufortyfikowanych pozycjach. Siły, jakiemi 
tam rozporządza nie są dokładnie znane, z 
biuletynów rossyjskich wiemy tylko, że z 
Radomirzec cofnęło się do Orhanie 12 bata­
lionów, a że oszańeowc/ny obóz tamtejszy nie 
m ógł być zupełnie ogołocony z wojska, więc 
przypuścić można że w Orbanie znajduje się 
obecnie około 10.000 wojska. Jest to siła za­
ledwie wystarćza;ąea do obrony tej ważnej 
pozycji, zasłaniającej Sofię; o podjęciu kro­
ków' zaczepnych w celu oswobodzenia Ple­
wmy Szefket basza ani myśleć nie może. 
Nadciągają jednak do Orlianie posiłki, i tak 
według telegramu Folii. Gorresp.- wszystkie 
wojska skoncentrowane w Niżu, wyruszyły 
tam w pospiesznych marszach, zapewne także 
z Filipopola otrzyma Szefket basza kilka ty ­
sięcy ludzi. Wszystko to jednak za mało. 
odsiecz Plewny w dzisiejszych okolicznoś­
ciach wymaga bowiem korpusu co najmniej 
50 tysięcznego, a takiej siły Turcy prędko 
zebrać nie zdołają.

Rossyanie tanim  kosztem opanowali I
b. m. jeszcze jeden przesmyk bałkański, któ­
rego ujście północne znajduje się w Tetewen,
0 cztery mile na zachód od Trojami. Ułatwi 
im to projektowaną wyprawę zabałkauską, 
której pierwszym celem ma być tym razem 
Sofia. Wiadomość o formowaniu osobnej a r­
mii przeznaczonej do takiej wyprawy utrzy­
muje się ciągle. A rm ia ta składać się ma z 
8 korpusu, 26 dywizyj korpusu 11, dwóch 
świeżo przybyłych dywizyj greuadyorskich, 
jednej dywizyi rum uńskiej i kilku dywizyj
kawaleryi.

W  ogóle Rossyanie są pełni otuchy i 
tak pewni powodzenia, jak w czerwcu po 
szczęśliwej przeprawie przez Dunaj. Przyczy­
nia się Jo tego świadomość znacznej prze­
wagi liczebnej, która według obliczenia Pres- 
se wynosi około 100.000 ludzi, i nadzieja 
rychłego upadku Plewny, która jednak jesz­
cze zawieść może. W prawdzie dezerterzy j 
jeńcy tureccy opowiadają, że zapasy żywno­
ści są w P lewnie na schyłku , i zaledwie do 
10 listopada wystarczą, ale nie zgadza się to 
z relaoyą korespondenta JSeue f m e  Pressa
1 berlińskiej N ational Z e itim g , w edług k tó ­
rej Plewna już w połwie października była 
zaopatrzoną w żywność i am unicję na całe 
dwa miesiące, a mimo to wysyłano tam cią­
gle jeszcze po 200 wozów amnnicyi i 500 
wozów żywności dziennie, ta k , że armia za­
opatrzoną jest w żywność na całą zimę. 
Z tego zaś, że Osman basza od 24 paździer­
nika zmniejszył rac je  żywności, nie można 
jeszcze żadną miarą wnosić o 1jliskiem wy- 
c z er p a o i u zapasów.

K o re sp o n d e n t dziennika D aily  Tele­
grach  znajdujący się przy aryergaidzie MukJi- 
tara baszy, został podczas nowej utarczki w 
okolicy Hassaukaleli schwytany, a lubo gen. 
Heimami, sprawdziwszy tożsamość jeńca,"na­
tychm iast wypuścił go na wolność i pozwo­
lił mu udać się do Erzorum, to korespon­
dent nie prędko ochłonął ze strachu i w tym 
stanie 'zatelegrafował swemu dziennikowi o 
odcięciu w Hassankaleh dwóch batalionów 
tureckich i zabraniu ich do niewoli. W iado­
mość tu nie potwierdziła się. Oto urzędowy 
biuletyn rossyjski o tym napadzie ariergardv 
tureck ie j: Obsadziwszy 28 paźdz. prawie bez 
strzału Kóprikioj.przyczem aryergarda Mukhta- 
j a  i Izrnaiła baszów spiesznie cofnęła ,-ię. do 
Hassankaleh* kawalerya gen. Heim anna ści­
gała dalej nieprzyjaciela i zaatakowała o godz.
2 w nocy biwuak turecki. Po krótkiej utarcz­
ce w targnęły dwie sotnie kozaków z oddzia­
łem rakietników i dwoma szwadronami z 
plutonem konnej artyleryi do obozu turec­
kiego, zarąbały przeszło 109 ludzi i zmusiły 
resztę do ucieczki.  ̂ Ściganie trwało na prze­
strzeni 6 w iorst i zaniechane zostało tyiko 
w skutek wielkiego znużenia ludzi i koni. O 
godzinie 5 rano kawalerya nasza obsadziła 
Hassaukaleh. Tymczasem jeźdźcy nsui do­
tarli aż do Kurudżuk, o 18 wiorst od E r- 
zerum . Zrobiwszy 55 wiorst bez wytchnie­
nia, wstrzym ały wojska nasze na chwilę 
swój pochód. Nieprzyjaciel stoi obozem 
w pozvcvi pod Dewe-Bojun, gdzie koncentru­
ją  się teraz kolum ny Heimaua i Tcrgnssa- 
kowa. Afera pod Hassan-Kaleh i ruch wojsk 
naszych z Saghanlidaghu ku Erzermn są 
wyższe nad wszelką pochwalę. _ Straty nasze 
są wcale nieznaczne. N iestety jerlen major i 
jeden kapitan zostali śm iertelnie ranieni, a 
adjutant naczelnego wodza pułkownik Tołstoj

; odniósł lekką ranę11.
W edług telegram u z Konstantynopola 

K a r s zaopatrzony jest w żywność i amu- 
nicyę na wiele miesięcy, a liczba dział, bro­
niących fortecy wynosi 110. Załoga składa 
Gę z 15 batalionów. Rossyanie przypuszcza- j 
ją- że Er/.eruin podda się prędzej niż Kars.

OSTATM A POCZTA

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył wydać 
następujące pismo odręczne:

Kochany baronie L a s s e r !  Cesarzowi 
czowi Areyksięciu Rudolfowi zgotowano w 
czasie Jego podróży w Mojem Księstwie 
Szląskiem wszędzie tak uroczyste a zarazem 
serdeczne przyjęcie, że widzę Się spowodo­
wanym wyrazić ludności Szląsba .za to przy­
jęcie Mojego Kochanego Syna gorące podzię­
kowanie, a za okazaną w ten sposób pono­
wnie lojalną wierność i przywiązanie do Mo­
jego domu, Moje zupełne Cesarskie uznanie.

Polecam Panu podać to zaraz do pu­
blicznej wiadomości przez Mojego prezydenta 
krajowego na Szląskn.

W iedeń 2 listopada 1877.
'F r a n c is z e k  J ó z e f  m.  p.

W edług telegramu z Bukaresztu miał 
car niedawno podczas bankietu, na który za­
proszono kilim obcych wojskowych attaches, 
odezwać się do swych gości: „Moi panowie!
Nie szukaliśmy czynnego sprzym ierzeńca a 
jednak znaleźliśmy go. Sprzymierzeńcem tym 
j e s t  z i m a ,  po której spodziewamy się na 
pewne wielkich usług. Sprzymierzeniec Tur­
c ji — lato, nie mogło Porcie wyświadczyć 
takich usług Spodziewam się, moi panowie, 
że z p^tHfićą tego sprzym ierzeńca zdołamy 
wkrótce wojnę ukończyć i że wszyscy na 
przyszłą wiosnę będziemy mogli wrócić do 
ojczyzny.11

L o r d  De r  by oświadczył na zapytanie 
kilku członków parlamentu, źe wszystkie ra­
portu dyplomatyczne zgadzają się w tern, iż 
wszelkie usiłowania pokojowe nie miałyby w 
tej chwili widoków powodzenia.

7j K o n s t a n t y n o p o l a  zaprzeczają
równocześnie stanowczo pogłoskom o pośred­
nictw ie angielskiem.

Ossematore Rom ano  ogłasza list gene­
rała Jezuitów O. Beckxa do ks. 0  u r  c i z 
którego wynika, że ten ze zgromadzenia J e ­
zuitów nie został wykluczony, lecz otrzym ał 
uwolnienie n a * 1  a s  u ą p r o ś b ę .

I g n a t i e w  w nagrodę usług oddanych 
swojej ojczyźnie ma otrzymać posadę posła — 
w J a p o n i i .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
S *»i*yż, 4 listopada. Agencya 

H avasa donosi: W e wtorek ogłoszona 
zostanie n o m i n a c j a  g a b i n e t u  u- 
r  z ę d n i c z e g o. M inistrem -prezyden- 
tem będzie Pouycr-Q uertier, a m inistrem 
spraw  zagranicznych Yogue.

W i e d e ń ,  5 listopada. (Tel. pr.) 
W edług starej Presse s i ł y  r o s s y j -  
s k i e  w okolicy E r z e  r u m  wynoszą 
80.000. O poddaniu się K a r  s u  nie 
ma naw et mowy. Daleko prawdopodo- 
bniejszem jest poddanie się Erzerum.

W i e d e ń , 5 listopada. (Tel. p r .)  
W edług F rem d en b la ttu  zgadzają się 
Niemcy na wznowienie rokowań o 
t r a k t a t  h a n d l o w o - c ł o w y ;  pro­
pozycji bowiem przedłużenia na rok 
dotychczasowego trak tatu  rząd austrya- 
cki nie przyjął.

5 listopada. (Tel. pry w.) 
M inister-prezydent T i s z a  polecił w y­
dać w strzym ane s z y n y ,  przeznaczone 
dla kolei rum uńskich i zezwolił na ich 
dalszy transport z Orsowy.

5 listopada. (Tel. pryw.) 
Nowa kom binacja  gabinetu przyjęta 
została jak  najgorzej przez republika­
nów. Organ Gambetty, llepvblique fran- 
gaise, występuje gw ałtow nie przeciw  
składowi przyszłego gabinetu. Ks. D e- 
c a z e s  ma być w ysłany na posadę 
am basadora w Berlinie, a G o n t a u t -  
B i r o n  do W iednia, jeżeli Yogue isto­
tnie wstąpi do nowego gabinetu.

I* a  j\y> ,, 5 listopada. (Tel. pryw.) 
Dotąd tylko m ała ilość wyborów do 
r a d  g e n e r a l n y c h  jest znaną. B r o -  
g l i e  został zwyciężony przez bona- 
partystę F o u ą u e t a ,  a adm irał La 
Bonciere de N oury przez republikań­
skiego kandydata.

I*<‘1 e r s h u r g , 5 listop. Urzę-
clownie donoszą z M edowan pod dniem 
3 b. m. Trzy do czterech tysięcy T ur­
ków z działkami górskiem i z a a t a- 
k o w a 1 o 2 b. m. sewski. pułk pie­
choty na pozycyi M aryan wyżej Ele • 
ny. Bossyanie po trzygodzinnej walce 
o d p a r l i  T u r  k ó w z  wielkiemi s tra ­
tami. Turcy mieli wielu zabitych i 
rannych ; zostawili na polu około 100 
trupów. S trata rossyjska nieznaczna. 
Daia 2 listopada szw adron dragoński 
gw ardyi przybocnej posuwając się przez 
Komarewo ku Dżuratowu nad źródłem 
rzeki Skit, stoczył potyczkę z Ozerkie- 
sam i, i zdobył 100 wozowi wiele bydła. 
Bossyanie mieli 2 rannych. G enerał 
Czerewin obsadził brygadą kaukaskich 
kozaków wieś Pesztarna n a lew u  dro­
gi do Sofii i wszedł w komunikaoyę z 
piechotą generała K arcowa, który zajął 
T u r s k i  Izwor. Straż lotna generała 
Czerewina, ścigając Turków, przeszła 
przez wąwóz Jabłonnicki.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń ,  dnia 5 listopada, go­
dzina 10 min. 45. Akcye kredytowe 214-90, 
Anglo-Austr. 93-— , Unionsbank — ■•— , Ko­
lej Karola Ludwika 247;— , południowa 78-1/2, 
Rubel papierowy — "— , Gal. listy zastawne 
— •— , Gal. listy indemnizacyjue — ■— , Gal. 
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 Napo- 
łeonsdor 9 ,491/2. Usposobienie silne lecz spo­
kojne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowy i literack i" 
za l i s t o p a d  dla prenumeratorów  
cało- i  półrocznych.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut ?.f! rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie y m. 25 wieczór (pociąg osu- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (p« 
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk. (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. •> min. 2-5 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany)-

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36
(pociąg nr. 3);

Z Czerniewice: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m in u t  40 ramo (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie l i  min. 3 przed północ*(po­
ciąg pospieszny), o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
U w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławówn: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 
rano (pociąg nr. 1);

Do Czerniowleo: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Pury nisilajszsyo rozkładu jazdy odnoszą się do po> 
łwibiika peszteńskiego, godz. !2 w Peszcie odpow iada  

smtiz, (2 m. 20 v»c l.wowle.



IP rz y le c h m n  d o  T .w « ^ n
dnia 4 i 5 lis topada 1877.

Hotel George’a.

Pp. E , H ohendorf z Byszowa. L. K orbar 
z Moskwy. A. R ofhsteiu  z W arszaw y. A. W is- 
n er z B ukaresztu .

J . Ja ru n to w sk i z Załanow a. G . Heymos 
z Równi.

Hotel A n g i e l s k i .

Pp. W . K ruszew ski z Chorobrowa. A. 
W ojciechowski z D ziew iętn ik . A . Zarzycki z 
Królestw a. T. Zarzycki z C hotylubia.

H. K ruszew ski z Chorobrowa. W. W ołod­
kiew icz z Brzozdowiec. S. P raw eek i z Brzeżan. 
M. W illig  z W iednia.

Hotel W arszaw sk i.

P p . Ą. Schm idt z W iednia.

S . Golik z Tarnopola. T . Rozborski z 
R ustra . F . Sm alaw ski z Uhereo J . A. G er- 
m an n  z W iednia.

Hotel Krakow ski.

P p  S. K raus z U hnow a. W . Soroczyń-

ski z Choronowa.
Dr A. ZauAerer z Brzeżan. J . B ittner z

Sarnik.
Hote! Europejski.

Pp Trost z Bochni. Zwehl z Tarnopola. 
M uszyński z Berchynii. W . K opczyński z T a r­
nopola. A. K alm ar z P reszb n rg a .

F  b r Czupik z W iednia. M. H aas z

W iednia.
Ketef Langa.

T e o d o ro w ie z  z Brodów. A. Ż arski 
Giitz z F iirth . K. T h ie l z Londy-

Pp. I.
z K ulaw y. I

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej. 
Lwów, dnia 3 listopada .1877.

!„ ł ł l e c y e  za sztukę.
Kol . Kar,  Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. hvow.ezer.-ja*. ., 200 zł. ro .k .3  
Ranku hip. galie, 200 zł. w. a. § ' 
Banku kredyt, aal. po 200 zł. w. a.-®5SJ 3r

25. J A s ty  /,«, 100 zł.
Toy/. kredyt. Kalie. 5°i<, w. a

4"/o „ •
„ „ .. 5° /0 okresowe g

Banku hip. gaiic. Pu/0 w. a. g 
Listo; dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..«
3 .  T J p ty  d ł u ż n e  za 100 zł. Z

Ogółn. roin. kred. Zakł. dla Gal. S 
i Iiukow. 6%  los. w 15 lat. Ł

To w. kr. m. (5 “/„ w. !l- w 1® lat. jk 
6°/., w. a. w 30 lat. «

4 .  O b l f g f  za 100 zł
Lidemniz. galic. 5°/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj z r. 1873 po 0° „ w. a.

5 .  f - o s y  Miasta Krakowa .
Stanisławowa

6 . M o w e ty .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . .
Napoleondor . 7
Pciimperyał . . . .  
fiuhe! rossyjski srebrny .

papierowy . 
i 00 m arek niemieckich 
-re tro  . . . .  . .
Kupony w srebrzą . . . .

płacą żądaj a
wahiti austr.

złr. ct. złr. et.
Ć46 25 248 50
120 122 50
341 — 244 —
214 - 218 -

84 35 85 25
78 25 79 -
84 35 85 25
89 25 90 20
93 50 94 50

90 25 91 30
—  —- -------. — -------

85 50 86 40
88 50 90 50

14 25 15 50
20 — 22 —

5 54 5 64
5 58 5 67
9 47 9 56
9 60 9 80
1 80 1 90
i 151/a 117%

58 - 59 -
3 03 50 105 —
103 25 304 m

K  a r s
płac

63.05
(i 3.90

żądają.

04.10
04.05

„ | « i d  y  w <• «  ń  * fe * «  .1
dnia 30 października 1877.

, jpssjBSiwa.
i . ; - *   ....

mai-listopad • ■ ■

d e d n a ^ r p ^ '  "  ^
styezem hT^ n l.'k
Kwiecie.i-P— e,ife

j .osj z »ok« piata część o %  .
1854 po*250 złr.. .
1860 po 500 złr. 5'%
1860 po 100 złr. 5»/„
1864 Ii preutia ■ p > 100 złr. 133 2 

. ' ‘ ..... Ęft „1.. 1991804 U

t>8.80 67.
(16.80 6 7 . -  

308.— 312. — 
308.--- 812 
100.25 106.75 
1 1 0 .-  110 50 
120.75 121.2-5 

138.75 
133 50 

26 —
133, ■
25,

137. -  
99.60 
74.30 

100

8 2 - 
88.— 

.1.04.50

78 50

139 — 
99.90 
74.50 

złr. 
103.50

słr. &/,.• • zvvrotno 1878 b°j„
Austr. asyg *!<->% a 0(latk. .
Austr. renta zł.

2 . mdaniu. 5 z,
Czech : - • •
Bukowiny 
Galieyi . ■
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
Węgier r  r C  p o ż y c z k i  p u l> U « f .n « .

• - - -

Bauk Anglo-aust. 200 zł enńL zł. 130
Inst. kred. dla handlu po 160 zi .
Niższo-austr. tow. e3| ° '  i  J _
G-aJ. banku hip. P? “ u ' r z/i#/ _
Gal. bank. d. hndl. 1 prz » 300d »pł. 40 /„
Gal. zakł. kred. ziem ski* -00 zł. • _

k 33H 50 340 ~
w s i # -

83.
86 75

7575
U .—

92.7592.25 ____
212.2-5 212.50 
7-50 -  760.-

nu. J . Grunwald z W iednia. O. Schleiffelder z 
Paryża.

E. T hiel z B irm ingham . E . M ermod ze 
st. Croix. J . Trkowski z P rag i. J . K ubicki z 
K amionki. J . W anke z Brzeżan.

Hotel Kuhna.

Pp. R. K oerber z G linian. J . H ausberg  ze 
S ta re j-so li.

Odjcciiaii ze Lwowa.
Pp. S. hr. Borkow ski do U hrynow a. A. 

hr. Komar do Krakowa. J . br. B łazow sla  do 
Jas ław ca . A. Kovesy do Złoczowa. R . B art- 
m ański do Leszczyny. E . Oczosalski do R u s ia - 
tyez. T. Zaw istow ski do Supranów ki.

S. ks L ubom irsk i do Brodów. T. hr. S ta ­
rzyńsk i do D erew ni. F . D ietrich  do Bóbrlci. A. 
Rybicki do Rzeszowa. S. D uli do W iednia. F.

K w aśniew ski do K rólestw a. M. P aw likow sk i do
K rakow a- B. Skarżyński na  Podole S. S karżyń ­
ski do Tarnopola.

Kol. Kar. Ludwika po 200 z., ni. k. 
Lwaw. Czerń, kolei po 200 zł. v. ». w sr, 
Tow. koi. żel. pausl po 200 sl. iu. k. 
Polu d. kol. państw, po 200 zł. w, a.
1. Kol. weg. gai. a 200 zł. w sr

ffi. L i s ty  wwt. iosocun 
Ogólny jLlniczo-hredytowy Zakład P a  

Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 9  „ 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5'7„ w ,-r. 
(.b-ii.ztkl1. kj". ziem. Kruk. los. w .18 !. 6I,;,I1 

w 20 „ 7'
w 3 6 - 5'

Gul. Tc w. kred. w.
pć •>
P- 6”/. •

płaca.
245.75
121 .—
2 5 9 .-

72,-
9-3.50

90.—
103.50
88.50 
97.— 
87.— 
76 50

żąduja 
346.25 
121.50 
2-59,50 

72.50 
99. -

>i —
104. -

98.50

78-50
85.50

tacii zwrotne .
Gal. banku hi pot. p» 6*/v 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 '’/o ■ • 
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wył. po 6"/, 

„ w 301.1 yl. po 6“’ 
Banku narodowego po h0/.,
WfK. tow. ziem. po 61/*0/.,

» po 5<'/<l 
G. O M i g a « y e  z orawem
Kol
To*

Koi

kol

Albrechta a 300 zł. 5®/
i e r \v - 
I w. .

ko), żel. Pressów-Tarnów (w.<> 
a 300 zł. 5°/0 w srebr 
pół. po 100 zł. ta. k 

100 zł. v . a. 
gal. S nr. Ludw. po 300 zł. 5 

U. » m isv i.
Iii.

, IV. „ 
Lwow.-Ozer-Jas. 111. einis. a 300 

zł. 5%  w srebrze « r. 1865 
i v. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

\  ęg. gai. kol. a, 200 zł. 5°/,, w srebrze
7 , L o s y .

inst. k red. d la  hand , i prz. po 100 ,  
Oltwego yo 40 zł, in, k.
T '-w. •>.«*!. par. na  i hmstiu tv> lltfl-O

85.50 
°9-— 8 J.00 
94.50 95 — 
91.—  _ _

'•)O;70 9 L -  
100.— _

'v:' ’ >:a 100 zł.) 
08 50 (59 50

63.— 6 4 ._  
99.50 100.— 
96 — 9 8 . -  

100.10 100. hO 
9 b . -  98.25 
"’6 2-5 96.7ó

7 5 , -  
7 4 . -  
60../5 
6 2 -  
66,—

^ p e s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g irz z u e
d a ia  3 listopada 1877, godz. 7 rano. 

B aro m e tr 739 63 min. Psychrometr suchy 4’&V. 
P s y c h ro m e tr  w ilg o tn y  4-3,JC. Prężność pary 5'8mm. 
wilgoć 907» Zachmurzenie 10. Wiatr NW1.
Ozon 10. Opad w ann. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura pow ietrza-|-3 '9°R .
Barometr idzie w górę.

z duia 4 listopada 1877 o godz. 7 rano. 
B arom etr 733-7'.' mm. Psychrometr suchy P0°C. 

Psychrom etr wilgotny 0-.S°O. Prężność pary 4'7mm. 
Wilgoć 96®/u- Zachmurzenie 5. Wiatr SW1.
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

Temperatura powietrza 0-8"R.
Barometr opada.

75.50
74.50 
66.75
62.50 i 
66,50!

Keglevieha po 10 zł- m. k.
Losy miasta Krakowa . . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Paifiego po 40 zł. 111. k. . . . . .
Fundaoya szpit. Areyksrcoia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż Tryestu po 100 zł. m. k.

50 zł m. k. . .
W aldsteina po 20 z ł m  m. . 
W indisehgratza po 20 zł. nr. k. . .

W e k s l e  (na  3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. n. . . 7
Berlin za 100 m ark w. 11. p.
F rankfurt za 100 m ark p,
Hamburg za 100 m ark w. p. n. .
Londyn za 10 tt. szt............................
Paryż za 100 fr. . . - • ■ ■

J K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon....................

pełnej wagi
K o r o n a .......................................
2 0 -frankówka . . .
Rossyjski im peryał . . . .
Talar związkowy
Srebro . • .............................

p łaca
12.75*
14.50
28.75
27. -
13.50
39.75 
30.— 
20 50

J 20.— 
60.— 
22.25
28.—

57.55
57.55
57.55 
57 55

117.90
47.20

5.64.-
5.65.-

9.49.'-
9.71.-

żądaja 
13.25* 
15 — 
-29.25 
■27.50 
14—
40.25
30.50
21.50 

121—
61—
22.75
28.25

57.70
57.70
57.70 
57 70

118.25
47.25

5.65. -  
5.66 —

9.50 —  
9.74—

104.20 104.40

161 75 132—  
28 75 29.-25
9 i 50 92 50

X  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafow any kurs w iedeński.

3 listopada. 1877. “ “ jóT
Jednolity d ług państwa w banknotach . 64|IÓ

„ „ w srebrze . . . 67'2o
Renta w z ł o c i e ........................................  74|85
Losy pożyczki z roku 1860 .....................  110 75

Akcye b a n k u  w ie d e ń s k ie g o ....................... 8371 —
kredytowego . . .  ■ . 214;?5

Londyn .......................  118,10
S re b ro ..................... • •
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. . . . .
100 marek niemieckich . . .

104
9
5

58

80
50
6P/a
30

(5944) O b w i e s z c z e n i e .
L. 25172. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Antoniego 
Jachimskiego, którą używać tenże będzie ja­
ko właściciel handlu futer w Krakowie pod­
pisując takową: „Antoni Jaeh im ski.“

Kraków 21 września 1877.
1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3981. W duiach 17 g ru d n ia  1877, 
4 lutego i 18 lutego 1878, o godzinie _ 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy­
ta c ja  realności Demka Oinylanowskiego wła­
snej pod Nr. k. 8 w Nieznanowie położonej, 
n  i e i ntab ul o w ari ej celem zaspokojenia sumy 
10 zł. 98 ct. w. a. z pn. na rzecz Siikskiu- 
da Rotha.

Cena wywołania 157 zł. w. a. wa- 
dyum 10% .

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 29 września 1877.
(5848 1— 3) E d y k t .

L. 18884. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem °p. Jakóba Sułkow­
skiego, że przeciw niemu tudzież jego nie­
wiadomym spadkobiercom i prawoiiabywcom 
Jan i Elżbieta Ertlowi, wnieśli na d. 18 lipca 
1877 do 1. 18884 pozew o orzeczenie, że pra­
wo żądania zapłaty 395 złp. 10 gr. zainta- 
milowanej w stanie biernym realności pod b 
191 Gm. V II zgasło i że ma być wyextabu- 
^owane, w załatwieniu którego term in do 0- 
uony w praeejągu 90 dni wyznaczono, 
nie • (̂ - v miejsce pobytu pozwanego jest 
Do® la^0rat m przeto c. k. sąd w celu zastę- 
stw,ai-ia Pozwanego na koszt i niebezpieczeń- 
z su>w^° lolejszego adw. dr. Mochnackiego 
nieohn Uclr4 adw. dr. Goldmana kuratorem 
C7or,v ustanowił, z którym  spór wyto-

y Według ustawy postępowania sądowego
aneyi obowiązującego, przoprowadzo-
Sędzio.
Zaleca sie zatem niniejszem edykteni 

Pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie
a]bo potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla niego zastępcy udzielił lub innego obroń­
cę sobie wybrał i o tom e, k. sądowi doniósł, 
wogóle zaś, aby wszelkich możelmycł) do 0- 
brony środków praw nych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 31 sierpnia 1877.

(6037) 1— 3) E  (1 y  b  t .
L. 4579. Ze strony e. k. sądu powia­

towego w Maków i o zawiadamia się niewia­
domych wierzycieli masy śp. Jana W ronki 
z Grzechyni bez ostatniej woli rozporządze­
nia dnia 22 stycznia 1877 w Hoheulohe 
liiitte w Prusiech zmarłego, aby p retensje 
swoje na terminie dnia 28 grudnia 1877 o 
godzinie 10 z rana podali lub takowe pise­
mnie zgłosili, gdyż w przeciwnym razie, pre­
tensje  ich zastawem niezabezpieczone po wy­
czerpaniu masy uwzględnione by być nie 
mogły.

Maków dnia 18 października 1877. 
(0059 1-3) O I»w iesiK C *em itó .

B. 6763. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 143 złr. 88 
ct. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. k. 67/19 w Jakóbowie poło­
żonej, dłużnika Iw ana Dzubów własnej, w 
tutejszyin ces. król. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 

22 listopada 1877,
20 grudnia 1877 i 
24 stycznia 1878 r. 

każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, ze  ̂ na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a lub 
wyżej tejże, z o s na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adymn wynosi 10% ceny szaciiDko-
wej.

R eszty  warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

n  k. sąd powiatowy.
la Oni a 10 października

(6063) E  5l y  h . tą

L -, 7658 . C. k. koniisya hipoteczna 
przy sądzie tutejszym urzędująca czyni wia- 
domo, ze dochodzenia miejscowe w sprawie 
zaozem a księgi gruntowej w gminie ka a- 
io^rvQCJ D ykow ie w dniu lOtym listopada
1877 rozpocznie.

. Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
1 wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
ochrony praw swoich za stosowne uzna.

„ 9 - k- sąd powiatowy.
A\ inniki dnia 2 listopada 1877.

1877.

(6060 1— 3) O b w i e s z c z e n i e *
D 6765. o. k. sad  pow iatow y w D oli- 

L , i-—  oj w iado-

1:1 b

nie podaje niniejszem. “do publicznoj wiado­
mości, że ua zaspokojenie sumy 95 złr. 
ct._ w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. Z8 suhrep. 44 w Jakubow ie po­
łożonej. dłużnika Jacia Stefanów własnej, w 
tu tejszym  c k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e, k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia

i. 22 listopada 1877,
II. 20 grudnia 1877 i
III. 24 stycznia 1878,

każdym razem o godzinie 9 przed południem
z tein przedsięwziętą zostanie, że na pier.w- 
szych dwóch, term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim term inie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W ady u ui wynosi “ '10 '7n ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k, sąd powiatowy.
Dolina dnia 16 października 1877.

(6048 1- -3) O g ł o s z e n i e  I t o n S s u e s i  1.
L. 3026. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na następujące posady n a u c z y c i e l s k i e :
1. W Rybny (pow. Krakowskiego) po­

sada drugiego nauczyciela szkoły 3-klasowej 
z płacą 300 zł. rocznie.

2. W Alwerni (pow. chrzanowskiego) 
z płacą 299 zł. 32 ct., użytkiem z 1 morgi 
gruntu i wolneni mieszkaniem.

3. W Liszkach (pow. krakowskiego) 
z płacą 295 złr. 61 c t . , użytkiem z 2 mor­
gów gruntu  i wolnem mieszkaniem.

4. W  Branicach (pow. Krakowskiego) 
z płacą 294 zł. 26 ct., użytkiem z blisko 3 
morgów gruntu i wolnem mieszkaniem.

5. W Libiążu (pow. chrzanowskiego) 
z płacą 294- złr. 90 et., użytkiem z_ blisico 3 
morgów gruntu i wolnem mieszkaniem.

' (3. W Pnczółtowicach (pow. chrzanów- j 
skiego) z płacą 290 złr. 85 ct.. użytkiem z 
przeszło 3 morgów gruntu i wolnem mie­
szkaniem.

7. W Pleszewie (pow. Krakowskiego) 
z płaca 300 zł. w. a. i wolnem mieszkaniem.

8 . W Płazie (pow. chrzanowskiego) z 
płacą 293 złr. 93 ct. w. a. i użytkiem  z 2 
morgów gruntu  i wolnem mieszkaniem.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia swoje, opatrzone w7 potrzebne dowody 
wnieść najdalej clo 15 grudnia b. r. w spo­
sób art. 3 krajowej ustawy z dnia 2go maja 
1873 wskazany, do c. k rady szkolnej okrę­
gu zamiejskiego.

W  Krakowie dnia 29 października 1877.
O b w i e s z c z e n i e .

L. 250S3. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Leopolda 
Reinera którą używać tenże będzie jako  na­
bywca handlu towarów korzennych i norym ­
berskich będącego dawniej własnością A n­
drzeja Schultza w Krakowie podpisując ta­
kową : „Anclr. Scliuitz, nast."

Kraków 21 września 1877.
(5943) O b w i e s z c z e n i e .

L. 26380. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru  dla lirui pojedynczych firmy Eliasza 
Lembergera którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu towarów łokciowych w 
Krakowie, podpisując takowa, „Eliasz Lera- 
berger. “

Kraków 5 października 1877.
(5945) O b w i e s z c z e n i e .

L. 25173. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru  dla firm pojedynczych firmy Samuela 
Lei by Hoclisciuilora którą używać, tenże bę­
dzie jako właściciel handlu towarów korzen­
nych i norym berski -h w Krakowie, podpi­
sując, takową: „Samuel Leib H ochschttier.“

Kraków dnia 21 września 1877.
(5942) O b w - i e s z c z e n i e .

L. 26104. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poioca wpisane do re­
jestru  dla firm pojedynczych firmy Fani B irn- 
b&utn, której używać taż będzie jako właści­
cielka handlu towarów łokciowych w Krako­
wie podpisując takową: „Fani B irnbaum .“

Kraków 5 października 1877.

(5946) O b w i e s z c z e n i e .
L. 25369. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy I/ak a  Stri- 
kera, którą używać tenże będzie jako właści- 
ciOi handlu nafty w Krakowie, podpisując 
tak o w ą-. „J. Striker.

Kraków 21 września 1777.



(6066 1— 3) E  d  y  l t  t .
L. 7482. C. k. sąd powiatowy delego­

wany dia okolicy miasta Lwowa S. II. czy­
ni wiadomo, iż" na żądanie uprzyw. zakładu 
kred. włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 315 złr. 3S ct. w. 
a. z większej 400 złr. w. a. pochodzącej z 
odsetkami po ,J/10o °d 4 października 1872 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szemi 3/ j (j0 odsetkam i, od kwoty w należy­
tym czasie nieuiszczonej, nakoniec na za­
spokojenie kosztów w kwocie 9 złr. 98 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze­
kucyjnych 5 złr. 62 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności dłużników W ilhelm a i 
Katarzyny Kohlerów własnej w Sygniówce 
pod 1.'22/103 położonej, w drodze publicz­
nej licytacji w dniu 10 grudnia 1877, na 
dniu 14 stycznia 1878 i na dniu 12 lutego 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsię­
wziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 800 złr. a 
chęć kupienia mający złożyć ma 80 złr. w. 
a. jako wady mu w gotówce, w obligacjach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami nie zapadłemi według 
ostatniego kursu, w „Gazecie Lwowskiej" u- 
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć możua w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 17 lipca 1877.
(6052) O bw ieszczen ie .

L. 5623 C. k. sąd powiatowy w Kopy- 
ezyńeaeh oznajmia, że z powodu zakładania 
ksiąg gruntow ych miejscowe dochodzenia 
w gminie katastralnej Raków kąt dnia 12 li­
stopada 1877 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Kopyczyńce 28 października 1877. 
(6051) O g ło szen ie .

L. 4480 G. k. sąd powiatowy w Cie­
szanowie zawiadamia, że dochodzenia miej­
scowe celem założenia księgi grutowej dla 
gminy katastralnej Chlewiska z miejscowo­
ścią Lipie rozpoczyna 12 listopada 1877.

Każdy kto ma interes prawmy w zba­
daniu stosunków' posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Cieszanów 28 października 1870.
(6064 1— 2) O g ło szen ie . L. 3171.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na n a ­
stępujące posady nauczycielskie w złoczow- 
sk i ni okręgu szkolnym.

a) a to przy szkołach etatów. z płacą 300 zł.
1) w Batuczynie
2) w Bezbrudaeh
3) w Poezapaeli
4) w Wysoeku
5) w Sereteu
0) w Chmielnie
7) w Podehajczykaeb z ogrodem w 

w obszarze S 0 0 Q 0
S) w Czernicy z ogrodem w obsza­

rze 400 □ »
9) w Dubin z ogrodem w obszarze

6 0 0 0 0
10) W Kadłubiskaeli z ogrodem w ob­

szarze 400Q °
11) w Nakwaszy z ogrodem w obsza­

rze 400Q °
12) w Kabaroweach z ogrodem w ob­

szarze 600Q °
13) w Raszkowie z ogrodem w obsza­

rze 400Q °
14) w Leszniowie z plącą 450 zł.

b) przy szkołach filialnych z płacą 25u zł.
1) w Mełeuiowie z ogrodem w obsza 

rze 800Q °
2) w Manajowie z ogrodem w obszarze 

800U °
3) w Mszanie z ogrodem w obszarze 

600D °
4) w Baryłowie z ogrodem w obszarze 

1 morga
5) w Boratynie z ogrodem w obszarze

4 0 0 D 0
6) w Rudzie brodzkięj
7) w Ciszkach

c) przy dwuklasowych szkołach posady 
młodszych nauczycieli z płaca 270 złr.

1) Sassowie
2) w Z boro wie
3) w Pomorzanach
4) w Jeziernie
5) w Olesku
6) w Białymkamieniu
Notując, iż prawo prezenty przy wy­

mienionych szkołach radom szkolnym miej­
scowym przysługuje, tudzież iż i nauczycielki 
o poszezególnioue posady kompetować mogą, 
oznacza się termin podania do 15 grudnia 1877.

Ż okręgowej Rady szkolnej
Złoczów 30 października 1877

(6050) O g ło szen ie .
L, 276. Komisya hipoteczna ogłasza, 

iż złożone zostały w c. k. sądzie delegowa­
nym miejskim w Tarnowie do powszechne­
go przejrzenia arkusze posiadania i inne akta

służyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy W ierzchosławice z miejscowością 
Gosławice.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym w Tarnowie lub przed komisarzem 
hipotecznym  dnia 14 listopada 1877, na któ­
rym dalsze dochodzenia miejscowe prowa­
dzone będą.

Tarnów dnia -30 października 1877.
(6073 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 3280/R. P . Dla przeprowadzenia 
czynności szacowania upraw ekonomicznych 
i iasów w myśl ustawy z dnia 24 maja 1869 
o uregulowaniu podatku gruntowego w o- 
kręgu lwowskiej c. k. kom isji krajowej po­
datku gruntow ego, ogłasza się niniejszem 
konkurs na jedną posadę, referenta ekonomi­
cznego, tudzież jedną posadę referenta laso- 
wego z d ium ą 3 zł. z prawem posunięcia 
się z czasem na diurny 3 i 5 zł. w. a.

Ubiegający się o jedną z rzeczonych 
posad winni wnieść podania swoje własnorę­
cznie pisane i należycie markowane w prze­
ciągu 4 tygodni, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ na ręce dotyczącego starosty do 
Prezydyum c. k. komisyi krajowej podatku 
gruntowego we Lwowie i do podania dotą- 
łączyć świadectwa legalne udowodniające o- 
bywatelstwo austryackie, wiek, stan. nauki 
odbyte i fachowe wykształcenie, zachowanie 
się i zdrowie fizyczne, jakoteż dotychczasową 
służbę lub zatrudnienie, oraz że władają ję ­
zykami krąjowemi.

Lwów dnia 30 października 1877.
(6027 1— 3) O t» w ie s * c * e n ie .

L. 2843. O. k. sąd powiatowy w R ud­
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensji c. k. uprzywil. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w kwocie 300 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 30 listopada, i 31 g ru ­
dnia 1877 i 30 stycznia 1878 o 9 godzinie 
przed południem publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 24/22 w U hercach Niezabi- 
towskich położonej A ndrucha Juzon własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. Zakład w gotówce złożyć się mający wy­
nosi 80 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną. Resztę wa­
runków można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rudki dnia 22 sierpnia 1877.

(6062 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 4320. C. k. sąd powiatowy w  Ko- 

zowie podaje d. wiadomości, że w skutek u- 
chwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
jako wekslowego z dnia 23 czerwca 1877 1. 
5620 przymusowa sprzedaż zastawnie opisa­
nej i oszacowanej połowy chaty, chlewka. 
połowy sadu, ogrodu warzywnego, pół morga 
zagumienka, pół morga pola ornego, z g ru n ­
tu pod 1. d. 131 w Dubszczu ciała tabular­
nego nie stanowiącej nieobjętej masy egze- 
kuta Uka Takoja, przez kuratora adwokata 
dra Majakowskiego w Złoczowie zastąpionej 
na rzecz prowadzącego egzekucję Dawida 
Yogelmana na zaspokojenie wywalczonej wie­
rzytelności wekslowej 105 zł. w. a. z 6%  od­
setkami od dnia 3 maja 1875 liczyć się ma- 
jaeemi i przyznanemi kosztami sadowemi 6
zł, 37 ct.. 5 zł. 87 ct. 3 zł. 86 ct., 3 zł. 
87 ct. 5 zł. 91 ct. 4 zł. 96 ct. po strąceniu 
uiszczonej na ten dług kwoty 14 zł. w. a. 
w term inach:

w dniu 12’ listopada 1877 
w dniu 12 grudnia 1877 
w dniu 10 stycznia 1878 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie przedsię­
wziętą będzie pod następującem i w arun­
kami :

a) cena wywołania jako szacunkowa tych 
przedmiotów u s ta n a w ia  się na 120
zł. W. a.

b) każdy chęć k u p ie n ia  mający winien 
złożyć wadyum w kwocie 12 zł. w go­
tówce do rąk komisyi licytacyjnej; re­
szta warunków licytacyjnych w regi­
straturze sądu powiatowego w Kozowio 
każdego czasu w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzane być mogą. 
Kozowa dnia 30 września 1877.

(6070) b>gi<oauteu ie.
L. 10557. Brzeżański c. k. sąd powia­

towy podaje do wiadomości, ze zostały u 
niego złożone do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania w formie wykazów wraz z 
odnośnemi aktami sporządzonemi celem za­
łożenia ksiąg hipotecznych dla gm iny Lita- 
tyn z kolonią Seraliniec. . . .

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
posiadania mogą być wniesione pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie a w dniu 15 
listopada 1877 do przeprowadzenia dochodzeń 
odnośnych przeznaczonym także przed komi­
sya do założenia ksiąg hipotecznych wy­
dzieloną.

W Brzeżanach dnia 1 listopada 1877.

(6053 1— 3) W b w i c s z c z c n i c .
L. 3080. C. k. sąd powiatowy w 

Rudkach podaje cło wiadomości, że w dniach

12 listopada, 11 grudnia 1877 i 15 stycznia 
1878, każdym razem o 9 godzinie przed po­
łudniem  odbędzie się celem wydobycia wie­
rzytelności Mojżesza W eiugarten w ilości 
226 zł. wraz z pn. publiczna sprzedaż real­
ności pod i. 39 w Rozdzialowicacli Hryńka 
Rondziaka własnej.

Cena wywołania jest kwota 1225 zl.
W adyum wynosi 122 zł. 50 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

i usadowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Rudki dnia 6 sierpnia 1877.
(6028 .1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 2844. C. k. sąd powiatowy w R ud­
kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia p retensji c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 200 zł. 
z pu. odbędzie się dnia 30 listopada, 31 g ru ­
dnia 1877 i 30 stycznia 1878, o 9 godzinie 
przed południem  przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 62/61 w Uhercach 
Niezabitowskich położonej, Ewy i Lucia 
Diaczek własnej.

Cenę wywołauia stanowi kwota 400 
zł. Zakład w  gotówce złożyć się mający 
wynosi 40 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej na trzecim term inie 
także i niżej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można p rze jrzeć  w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rudki 22 sierpnia 1877.

(6042 1— 3) E  <1 y  k  t.
L. 7441. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu w skutek odezwy ck. sądu krajowego Lwow­
skiego z 2 5  sierpnia' 1877,1. 4 i309  przedsię- 
weźmie celem wydobycia 4 rat po 55 zł. 20 
ct. a. w. i reszty kapitału 1038 złr 59 eut. 
z przynl. c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Ban­
kowi hipotecznemu we j Lwowie od ś. p. 
W ilhelma Launhardt się należących, przy­
musową licytaeyą sprzedaż realności pod 1. 
26 w i) irnfeld położonej dnia 20 listopada 
3 i 13 grudnia 1877, każdokrotnie o godzi­
nie 10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania, stanowi wartość sza­
cunkowa 3950 złr.. wadyum wynosi 395 zł.

Jeżeli na powyższych term inach real­
ność rzeczona za lub wyżej eony szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych term in w tutejszym sadzie na 27 g ru ­
dnia 1877.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzy by prawo zasta­
wu po 4 maja 1S77 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. bili pa 
Simona ze Szczerca.

Szczerzec 21 października 1877.
(0024 I— 3) O bw ieszczen ie .

L. 1231. Ze strony Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie rozpisuje 
się niniejszem licytacja na dzień 22 listopa­
da 1877 o godzinie 9 przed południem ce­
lem dostarczenia chleba i potraw dla wię­
źniów e. k. sądu obwodowego i miąjsko-de- 
legowauego na rok 1878, ewentualnie na 
lata 1878, 1879 i 1880, które to dostarcza­
nie najmniej żądającemu poruczonem zo­
stanie.

Ceny wywołania są następujące:
Jedna poreya strawy ciepłej dla zdro­

wych 6 33/100 ct.
Poreya ebleba razowego wagi 840 gram

8 n /ioo e t
Strawa szpitalna.
Próżna dyeta 8 30/ iOO ct.
Cała dyeta 10 8/100 ct.
Czwarta część porcyi 1 3 '% ,lP ct.
Trzecia część porcyi 1313/1(l0 ct.
Połowa porcyi 15 ,3/ , (lu ct.
Cała poreya 215S/',00 ct.
Jako wadyum ma się kwota tysiąc czte­

rysta (1400) zł. w. a. w gotówce lub też w 
papierach wartościowych, w edług kursu w 
„Gazecie Lwowskiej" notowanego, przy ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż i 
prawidła potraw można w Prezydyum c. Ir. 
sądu obwodowego, tudzież podczas rozprawy 
licytacyjnej zobaczyć.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 31 października 1877.

(6058 1— 3)
L. 676.4. C. k. sąd powiatowy w D oli­

nie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
śei, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 ct. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 45/17 w Jakóbowie położonej, d łu ­
żnika Petra  E rynia Duzakow własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
oytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia

I. 22 listopada 1877,
II. 20 grudnia 1877 i
I I I . 24 stycznia 1878,

każdym razom o godzinie 9 przed południem 
z tein przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za

cenę wywołania 400 złr. w. a, lub wyżej 
lejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
eony wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi .10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania i palności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 10 października 1877.

(6069 1— 3) E  «1 y lc  t .
L. 13S84. C. k. sąd delegowany miej­

ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej­
szem, iż na rzecz Psachii Apfelbauma na 
zaspokojenie 50 złr. z pn. odbędzie sie w 
tutejszym sądzie w dniach 29 listopada 1877, 
31 grudnia 1877 i 30 stycznia 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 rano , publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 93 
w Pawlikówce, ciała tabularnego nie stano­
wiącej Jana Orłosia własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1900 złr. za­
kład zaś 190 złr., przy trzecim term inie re ­
alność ta i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach w tutejszo-sądowej 
reg istraturze przechowanych.

Rzeszów, 22 października 1877.
(6061 1— 3) E  «l y  k  t .

L. 4397. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Jazłowęu podaje się do powszech- 
nej wiadomości, iż na żądanie Izera Eis, ce­
lom zaspokojenia wywalczonej przeciw To­
maszowi Hałabura Franczaka pretensyi w 
kwocie 130 złr. w. a. realność tegoż ostat­
niego pod N. k. 15 w Nowosiółce położona,
składająca się z chałupy, stodoły, szopy, 
ogrodu i %  morga pola ornego, w  tutejszym 
sądzie w trzech term inach , na dniu l ] g (> 
grudnia 1877. 15 stycznia i 12 lutego 1878 
każdym razem o 9 godzinie rano, jednako­
woż w pierwszych dwóch term inach tylko 
za cenę szacunkową 225 złr. w. a. lub wy­
żej takowej, natom iast zaś w trzecim term i­
nie. także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

O ezern się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiadamia, iż resztę "warun­
ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej­
rzeć mogą.

Jazłowiec dnia 31 sierpnia 1877.
(5939) O bw ieszezeu ie.

L. 24615 G. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stzu dla lirm  pojedynczych liriny Jana  Bę- 
dzikiewicza, której używać tenże będzie jako 
w łaśc ic ie l przedsiębiorstwa rzeźniczego w
Krakowie, podpisując takową „Jan Będzi-
kiewicz".

Kraków 14 września 1877.
(5938) O bw ieszczen ie .

U 24610. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dla lirm pojedynczych liriny Karola 
Czernickiego, której używać tenże będzie jako 
dzierżawca apteki w Krakowie, podpisując ta­
kową „Karol Czernicki".

K ra k ó w  dnia 14 września 1877.
(5935) O b w ieszczen ie . L. 24522.

0. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpissuie do rejestru dla 
lirm pojedynczych liriny Stanisława Bartla, 
której używać tenże będzie jako właściciel 
piekarni w Krakowie, podpisując lak o w ą: 
„Stanisław Bartl".

Kraków dnia 14 września 1877.
(0071) 1— 3) E  a  y  k  t .

L. 5349. Z powodu wniesionego pozwu 
przez Heueię Eigcnmaeli przeciw z życia i
m iejsca  p o by tu  n iew iad o m y m , sp ad k o b ie rco m
po ś. p. Bazylim Sejewiczu a to: Ju liannie 
zam. Sadowskiej, M aryanuie zam. Saraliu, 
Joannie, Katarzynie, Rozalii, Antoninie, Ma­
ryannie i Michałowi Sejewiczom, o wysta­
wienie. dokumentu, celem wykreślenia pro 
tensyi w kwocie 565 zł. w. a. z 5%  i z pn, 
na realności pod 1. k. 20 w Stryju na rzecz 
tychże spadkobierców niezaiutabulowanej. 
C. k. sad powiatowy w Stryju zawiada­
mia niniejszem zapozwanych spadkobierców, 
że t e r m i n  do ostatniej rozprawy wyznaczono
aa dziuń 28 listopada 1877 o 9 godzinie ra ­
no i ustanawia dla nich kuratora w osobie 
p. adwokata dra F ruch tm ana ze Stryja, po­
lecając tymże z miejsca pobytu i życia nie­
znanym spadkobiercom ś. p. Bazylego Saje- 
wicza., by ustanowionemu kuratorowi wcze­
śnie środki do ich obiouy dostarczyli lub 
innego zastępcę sądowi wymienili, gdyż złe 
skutki w skutek nie przestrzegania tego po­
lecenia wyniknąć mogące, sami sobie przy­
pisać będą musieli.

O. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 31 maja 1877.

(6036 1— 3) E  <1 y  k  1.
L. 3338. O. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu uznał uchw ałą z 28go maja 1877 1. 
8138 M arcina Bobyka z Jabłonowa za m ar­
notrawcę.

Kuratorem ustanawia się M ichała Min
ciuka.

O. k. sąd powiatowy.
Kopjczyuce 20 września 1877.



pnj

(5977 8— 3) E  (1 y  k  <- L. 4109.
0. k sad powiatowy w Starejsoli wia­

domo czyni, iż dnia 28 listopada 1877 o go­
dzinie 9 przed południem odbędzie się pu­
bliczna przymusowa relicytaeya realności 1. 
k. 35/36 w Grodowicach położonej Iwana 

_Horoń własnej na zaspokojenie sumy 54 zł. 
w. a. z po. na rzecz firmy Grabseheid et 
Maneles na koszt i niebezpieczeństwo Mor- 
tka Szwarzmana.

Cenę wywołania stanowi ilość 625 zł. 
wadyum 63 zł; na terminie powyższym real­
ność nadm ieniona i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. Resztę warunków prze­
glądnąć można w tut. Registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 17 października 1877.

(5989 3— 3) O g łoszen ie .
L. 5655. W  Dąbrowie została otwartą 

z dniem dzisiejszym c. k. stacya telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną dla powszechne­
go użytku.

0. k. dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 27 października 1877.

(5986 3— 3) O g ło szen ie  S icytacyi.
L. 4491. Dnia 29 listopada, 20 grudnia 

1877 i 3 stycznia 1878, każdym razem o 10 
godzinie rano w tutejszym  sądzie sprzedaną 
będzie realność Józefa i W iktoryi Grabców 
własna pod 1. 44 w Grzeehyni położona
na 220 zł. oszacowana, na dwóch pierwszych 
term inach powyżej łub za cenę szacunko­
wą na trzecim nawet i poniżej tejże.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
ocenienia wolno interesowanym tutaj przej­
rzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy.
Maków 17 października 1877.

(5997 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 2269. C. k. sąd powiatowy w Lu- 

tow iskaeb, podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Ela Randa w, 
kwocie 89 zł z pn. dnia 6 grudnia 1877 
dnia 10 stycznia 1878 i dnia 14 lutego 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
sie w sadzie tutejszym publiczna sprzedaż 
realności "Wasyla Boburczaka własnej, pod 1. 
k. 55 w Zatwarnicy położnej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, która na pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, na trzecim  term inie zaś 
także niżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę szacunkową stażowi kwota 205 
zł., zaś wadyum 20 zł. 50 ct.

Do tej licytacji zaprasza się kupicieli.
Lutowiska dnia 28 sierpnia 1877.

(6018 3— 3)
L. 2895. Dnia 28 listopada 1877 i 10 

Stycznia 1878 odbędzie się w tutejszzm są­
dzie przymusowa licytacyjna sprzedaż real­
ności 1. KODS. 91 w Nadwornie w księdze 
gruntowej na imie Szlomy Tagera zaintabu- 
lowanej, na rzecz" Arona Leiby Laufera pto
735 złr. w. a.

C e n a  wywoławcza 800 złr. zakład 80 zł.
Gdyby powyższej ceny nie uzyskano, 

będą dnia 30 stycznia 1878 lżejsze w a ru n k i  
licytacyjne ułożone.

G. k. sąd powiatowy.
Nadworna dnia 15 października 1877. 

(6011 2— 3) <$ 6 t f  t .
3 . 6764. Słom Samborer f. f. $rei§s 

grridjte wirb befannt gemadfi, el jei fiber 
baS gejammte, too immer befinblidje, bewegltdje, 
jo wic itber t>a§, m ben Siinbern, fiir weldji’ 
bie ®onfurlorbnttng nom ,25 ©ejembet 1868 
gilt gelegene mtoetocglictye Serm ogen be§
Konrad Kandel @vunbwirtl)en in L a n d e s t r e u
ber ftonfurś erbffttet toorben.

jjur Seitung belfelbcn tourbt ber t. £•
SBegirtgrtdjter in Kałusz fj. Kajetan Kopacz 
unb a l l  einftmeiliger 9ttajjcbermatter Jakob 
Haas ©cmeinbc Słorfteljcr tit Landestreu be* 
ftimmt.

2Ifie btejenigen, roetcEje gegen biefe Son* 
fnrlmaffc einen Slnfprudj a fl ftonfurlglaubigtw 
erbeben wofien, fiaben ifjrc gotberungen, felbft 
toenn ein 9^ec£)t»ftreit buriiber anljdngig jetn 
jollte iitnerljalb 60 Stagen nom ©age ber 
kunbmachimg biejeź ©bictel an beibiefem f. I  
k S a e r id j t e  ober bei bem t. f. SSejirflgc* 
tidite in Kałusz nad) aSorfdjrift ber koit*
t ó o r i r a u n s , b«  ” ■ !>“ '
ielben anacbroljetcn 3łaO)ttyctle, ju r  Slnmel* 
buna uitb in ^er l^ u ml bm  11 $ejcm ber 
1877r um 9 K^r 18. 9Rittagl beftimntten 
Staafabrt ju r  2iqnibirung imb j  r  9iangbefttm* 
ntung ju  bringen, toetefie S a g fa tó  jugletd) 
ais Ssergteic^Stasfotyrt bejtimmt totrfc.

~  n bei ber afigemeinen SLagfatyrt er* 
frhoinpnbeit angemelbeten ©laubigern [teljt 
S S J t , burd) freie 2BaI)l au bie ©telle 

h !?  S e o c r w a l t e r s ,  feincl ©tefibertreterl ber 
©laubtgcraitlfchufjel WelĄe 

£  i n  iui a w te  maren, anbere ffSerfonen 
ityreg BertrauenS enbgiltig ju  bernjen.

ępDrldnfig wirb ju r  Seftatigung be§ bom @e 
rid)te"beftefiten ober ©rnennung eineS anberen 
ajjaffcnerwalterS unb ©teUbcrtreterS belfelben 
unb inr 2Baf)l einel ©Idubtgeraulfdjufjel, bie 
Xagja^ung auf ben 28 Oiobeutber 1877 um 
9 Ltfjr S5. 3R- anberaumt ju  weldjer bie ©Idu*

biger unter SBcibrtngung ber ju r  Sefdjeinigung 
iljrrr 91nfprudje bienlicfien 93elege ju  erfcf)ei* 
nen eingelaben werben.

gugleid) wirb ben ©laubigertt, welcfje 
nid)t in L an d es treu  ober im ©prengel bel 
Kałuszer 23ejirt3* ©cridjtel roofjnen, errin* 
nert bajj fie nad) §. t l i  einen in Kałusz 
wobńbaften Śuftellunglbebotlmdcfjtigtcn nafwt* : 
haft ju  madien l)oben, w tbrtgenl iiber 2ln* 
traa "bel H onfurlfom ijjdrl auf ifjre ®efaf)r " 
unb koften cin ku ra to r fur fie beftellt Wer* 
ben mitrbe. ;

©ie wciteren 23eroffentlid)ungen im Saufe | 
biejeg konfur§bcrfaf)renS werben burd) b a S ; 
Slmtsblatt ber „Gazeta Lw ow ska11 b e fan n t: 
gegeben werben. j

Sambor ben 5 Suni 18 i l .

(6016 3— 3) 15 d  y  k
1 1747. G. k. sąd powiatowy w Ko-

pyczyńcach podaje do publicznej wiadomo-1
ści że odbędzie się celem zaspokojenia sumy ; 
1450 zł w" a- z P11' aa rzecz Jakuba Bo- j 
bowskiego przymusowa sprzedaż realności i 
pod 1 k 96 w Howiłowie wielkim, ciała ta- i 
b u l a r n e g o  nie stanowiącej Antoniego Ja ­
strzębskiego ^ s m g  ^- trzech term inach 
dnia 16 listopada 187/. 19 grudnia 1877 1 
22 stycznia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie, pod tym wa­
runkiem że rzeczona realność na pierwszym
i drugim  terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej zaś na trzecim term inie niżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie. Cena wywołania 
wynosi 1500 zł. w. a., wadyum 150 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w
tutejszym sądzie.

Kopyezyńce 30 sierpnia 1877. 

zgOOJ 3 3) © g ło s se e m fe .
L 1568/R- s- °' W  skutek rozporządze­

nia wysokiej Rady szkol kraj. z d n ia  28go 
września b. r. do J. 9031, ogłasza się m - 
niejszem konkurs na posadę drugiego nau­
czyciela (n a u c z y c ie lk i)  przy dwuklasowej 
szkole ludowej w Sąsiadowicach z roczną
płaca 300 zł w. a.

" Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe p odan ia  “n a leżyc ie  udokumentowane za 
p o śred n ic tw em  swej bezpośredniej władzy do 
c. k. Rady szkol, okręgowej w Samborze do
dnia 15 grudnia 187 (. _

2  c. k. Rady szkolnej okręgowej.
S a m b o r  dnia 28 października 1877.

(5888 3— 3) JE <1 j  k  U
L. 18209. C. k. sąd obwodowy T ar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
H arz a Itappaporta i innych  w kwocie 5000 zł. 
w. a. z nalożytościaini dodatkowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna dóbr Kie- 
Janowice w obrębie c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie położonych do p. Ju lii z D zwon- 
kowskich Różyckiej należących.

_ Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
m inach dnia 17 grudnia 1877 i dnia 21 
stycznia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 66580 zł. 90 ct. w. a. po­
niżej której w term inach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

W adyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 6658 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hypoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 21 stycznia 1878 
r. godzinę 4 po południu, na który wierzy- 
cićle hipoteczni stawić sie winni celem uło- 
żenią lżejszych warunków według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter­
minie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie
doliczy się do większości głosów wierzycieli,
którzy na term in przybędą.

o  rozpisaniu tej licytacji otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszycy wierzyciele hipoteczni, na­
stępnie w wierzyciele, którzyby po dniu 12
czerwca 1877 r . do jlipoteki dóbr Kielano­
w ie , weszli lub którym by uchwała niniejsza 
lub Później zapaść mająca z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną nie została, do rąk kura- 
1°ra,M 1 T , .ulQicjszem w osobie adwokata 
dra Malawskiego z substytucya adwokata dra
e d y k tT  UStanowi°nym  zostaje,“ tudzież przez

lam ów  dnia 20 września 1877.
(5998 3 - 8 )  O b w i e s z e n i e .

G- k. sąd powiatowy w Rop- 
c 7r « podaje do publicznej wiadomości, te  
w sPraw|e  egzekucyjnej Bini Schónwalda 
pizeciw gnącemu Szajnerowi pto 92 złr. 
w. a. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
k/k *czua _ Przymusovva sprzedaż realności, 
składającej się z domu pod nr. 96 i z g run­
tu pod nr. 33 w Nockowy, ciała tabularnego

uie mającej, a dłużnika Ignacego Szajnera 
własnej, w trzech terminach:

dnia 27 listopada 1877 
dnia 16 stycznia 1878 
dnia 20 lutego 1878, 

każdym razem o godzinie l i te j  przed połu­
dniem, z których na pierwszym i drugim 

: terminie realność ta _ tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub przynajmniej za takową, na 

' trzecim zaś terminie i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 60 zł w. a.
Resztę warunków licytacyjnych,1 tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszaco­
wania można przejrzeć w tut. sąd. regi­
straturze.

Ropczyce 4 października 1877.
(5999 8— 3) O bw ieszczen ie .

L. 6274. Ges. kiol. sąd powiatowy w 
Szczercn celem wydobycia wywalczonych 
przez c. k. uprzyw galic. bank hipoteczny 
we Lwowie przeciw Danielowi Tybel dwu 
rat pożyczkowych a 32 złr. 20 cc. i reszty 
kapitału 666 zł. 30 ct. w. a. z pn., przepro­
wadzi w' budynku sądowym w dniach 8 li­
stopada, 29 listopada i 6 grudnia 1877, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
pod lk. 7 w Rakowcu położonej, zahipoteko- 
wan% własność dłużnika Daniela Tybia sta­
nowiącej.

“Cenę wywołania stanowi kwota 1575 
złr. w. a.

W adyum wynosi 158 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusado- 
wej registraturze.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających i wierzycieli hipotecznych, którzy 
prawo zastawu po 6-tym  listopada 1876 na­
byli, łub którymby uchw ała licytacyjna do­
ręczoną być nie m ogła, ustanawiajac dla 
nich kuratorem p. M ikołaja Machowskiego z 
Szezerea.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec dnia 7 października I 877

(6023 3— 3) M «m kna<w . Ł_ 27922

W  celu obsadzenia trzech stypendyów 
po 150 złr. m. a. z fundacji ś. p . Kaspra 
łabow skiego, rozpisuje się niniejszym kon­
kurs z term inem  do dnia 1 grudnia, 1877

Ubiegać się mogą o to stypendya ubo­
dzy a pilni i odznaczający się pracą ucznio­
wie szkół krakowskich ludowych, realnych, 
technicznych, oraz uczniowie wydziału m edy­
cznego i filozoficznego uniwersytetu Jagie- 
lońskiego, urodzeni, z rodziców włościan s ta ­
rostwa krakowskiego lub mieszczan krakow­
skich.

Pierwszeństwo jednak przed wszystkimi 
mają potomkowie inezcv W ładysława Zubow- 
skiego z Ew endoriu “ w Królestwie Polskiem 
gdyby z nich który do szkół krakowskich
uczęszczał.

Podania wnieść należy w oznaczonym 
powyżej term inie de Prezydenta miasta Kra­
kowa za pośrednictw em  Dyrekcyi szkól a 
wzgiednie Senatu Akademickiego i załączyc 
clo takowych m etrykę chrztu, świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza a względnie 0- 
statoicgo egzaminu, tudzież świadectwo ubó­
stwa przez przynależną gm inę wydane.

Kraków dnia 21) października 1877.
Prezydent miasta.

(5987 3— 3) E  ,1 y  h  t .

L. 3815. Na zaspokojenie sumy 85_ zł. 
il .. ^  sprawie egzekucyjnej Jeruchiina
G runsteina pizeciw Jakóbowi Josypeńee od­
będzie^ się publiczna przymusowa, sprzedaż 
lealności Jakoba Josypeńki własnej w Nad- 
wórnie pod 1. 440 położonej ciała tabularne­
go nie mającej dnia 19 listopada, 17 gru­
dnia 1877 1 17 stycznia 1878 o godzinie 10 
przed południem  w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 1100 złr., w a d y u m  
110 złr.

A kt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w sądzie przejrzeć.

C. k. sad powiatowy
N adworna 14 “iipea 1877.

(5981 3 8)
L. 14404. G. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem wyzyskania sumy wekslowej 50 zł. 
w. a. na rzecz Izraela Friihaufa odbędzie się 
w dniach 16 listopada 1877 i 14 grudnia 
1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa publiczna licytacja 
realności pod 1. 1776 w Tarnopolu, przyezem 
się nadm ienia, że ta realność w tych term i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 300 zł., zaś wartość 
szacunkowa 2149 zł. 6S74 ct. w. a.

O dalszych Warunkach licytacyjnych , 
można się dowiedzieć przy terminie licyta- j 
cyjnym lub w registraturze.

Dla. wierzycieli którzyby po dniu 18 
sierpnia 1877 prawo hipoteczne do powyż­
szej realności uzyskali, lub którym by z ja ­
kiejkolwiek przyczyny uchwały obecnej nie

i doręczono ustanawia kuratora adw dr Kwiat- 
I kowskiego.

Tarnopol dnia 30 września 1877.

! (6021 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 12097. G. k. powiatowa Dyrekcya 

j skarbu w Sanoku rozpisuje celem obsadzenia 
1 opróżnionej hurtownej sprzedaży tytoniu w 

Bukowsko, z którą jest także połączona 
sprzedaż marek stemplowych i stemplowanych 
blankietów wekslowych niższych kategoryj, 
począwszy od 5 zł. na dół konknrencyę przez 
podanie pisemnych ofert, które zaopatrzone 
w wadyum w kwocie 33 zł. wniesione być 
mają najpóźniej do dnia 25 listopada 1877 
drugiej godziny po południu na ręce naczel­
nika o. k. Dyrekcyi skarbu wSanoku.

Obrót w materyałaeh tytoniowy wyno­
sił w 1876 w wartości . . 7815 zł. 31 ct:

w stemplach . . 1177 zł. —  c t.
razem . . ~  ""8992 zł. 31 et.

Bliższe warunki przejrzeć lnoża w e. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku i u 
wszystkich e. k. nadzorów straży skarbowej 
Sanockiego powiatu skarbowego.

G. k. pow iatow a Dyrekcya skarbu.
Sanok dnia 25 października 1877.

(5979 3—3) ■łi'*-i4n*ł*eikie.
L. 4164. Zawiadamia się, źe ogłoszona 

uchwałą z dnia 8 lipca 1877, 1. 2814 w nr. 
174 Gazety Lwowskiej z dnia 20 lipca 1877 
licytacja realności pod n. k. 224/83 w W ie­
liczce, na powyższych term inach nieodbyta 
odbędzie się dnia 29 listopada, 21 grudnia 
1877 i 23 stycznia 1878, każdym razem o 
10 godzinie rano.

0. k. sąd powiatowy
Wieliczka 22 października 1877.

(6017 3— 3) © fo w le sz c u ie m fe .
L. 4691. O. k. sąd powiatowy Lutow i­

ski podaje do publicznej wiadomości, że w 
sadzie tutejszym dnia 29 listopada 1877, d. 
27 grudnia 1877 i d. 24 stycznia 1878, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 48/9 w Stuposianach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej. Iwana Hojnusa 
własnej, na zaspokojenie pretensyi galic. c. 
k. zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 200 zł. a względnie 196 zł w. a. z 
przynależytośeiann.

Gena wywołania wynosi 350 zł., zaś 
wadyum 35 zł.

Realność ta sprzedaną będzie na pierw­
szych dwóch term inach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
także niżej ceny wywołania.

Lutowiska dnia 20 września 1877.
(5930 1— 3) @ 5 i f  t .

31. 16756. Słom f. f. Słreńlgmcfjte tn 
Tarnopol, wirb befannt gegeben, e§ jei gleid)= 
jetttg itber ba£ gejammte beweglidje unb ba§ 
m ben Sdnbcnt, fiir weldje bie SłottfurSorb* 
nitng bont 25 ©ejember 1868 97r. 1 bcS 91. 
©. S3. bom tyatjre 1869 gilt, gclcgene un* 
beweglidje SSermógen beS in Tarnopol wof)* 
nenben $aufntanite» Kalinan Glaesner ber 
Sonfurś eroffnet unb ju r Seitung beffelben 
ber f. f. Sanbeśgcrid)t»ratl) Zarzycki Beftimmt 
jum  eiuftwciligen 9JJajjaoerwaltcr aber ber 
Slbb. Dr. M arksteia beftellt inorben.

Sllle, weldje gegen bieje Honfur^majje 
eiuen Slnjprud) a lś ilonfurśglaubiger erbeben 
wolkn, Ijaben ityre gorberungen, felbft wenn 
ein 9fłed)tsftreit baritber anfjangig fein jollte, 
iitnerfjalb 60 Uagen bom £age ber Sitnbma* 
djung bicfeS ©bifteS an geredjnet, beim f. f. 
Kret§gerid)te in Tarnopol nad) Słorfdjtifł ber 
Konfurśorbnung bei Słerntetbung ber in ber* 
fclbett angebrofjeten 9łacf)t|etle; ju r  Slumel* 
bnng, unb bei ber ©agfatjrt bom 20 ©ejem* 
ber 1877 ju r  Śtijutbirung unb 9tangbeftimmung 
ju  bringen.

©en bei ber afigemeinen ©agfafirt er*
fcfjeinenbcn angemetbeten ©laubigern ftcljt ba»
iftecfit ju , burd) freie SBafil einen befinitinen
SJłaffabcrw altcr, beffen ©telloertreter unb 
einen ©idubigcraudjdjuf; ju  bentfen.

jjitr  SBeflatigung be» bom ©erid)te be* 
fiefiten ober ©rnennung eines anberen uorfdufi* 
gen SKajfaberwalteró unb ©tellberterS beffel* 
ben unb ju r  SBaffi be» borlaufigcn ©laubi* 
ger *31uśfd)ufjcd wirb bie ©agfai)rt auf ben 
8 Dłooember 1877 SB. 9R. 10 Ufjr befttmmt.

Bugfcidj werben bie ©laubtger, welc^e 
nidjt im ©prengel bel Tamopoler f. £. Se* 
jirl:sgeritf)te§ wopnen, aitfgeforbert, etnen in 
Tarnopol rootjnljaftcn SeooHmdcptigten uamljaft 
ju  ntadjen, w ibrigenl ifincn itber 2lntrag bes 
§ .  Sonfitrlfom tfjarl auf iljre ©cfatyr unb 
ffioften ein Stitrator beftellt werben wirb.

®ie weiteren SBerćSffentlidjungen im 
Sattfe btcfeS ®anfitrśberfa[)renl werben burd) 
ba l Slmtsblaft ber Gazeta Lwowska befannt 
gegeben Werben.

Tarnopol ben 22 Detober 1877.
(6072)

_ L. 9249. Miejscowe dochodzenia celem 
załozema księgi gruntowej w gm inie Żożawa 
rozpocznę dnia 12 listopada 1877.

Interesowani zechcą się zgłosić i prawa 
swe ustawowo ochraniać.

Zaleszczyki 2 listopada 1877.
M ichał Klusik

c. k. sędzia powiatu.



(6002 3—3) E  rt y  I t  t .  L. 51749.
. % k. sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czjn i. iż w skutek podania Czesława Iżykow- 
skiego z dnia 29 kwietnia 1877 1. 22912 o 

'Wykreślenie prenotowanej na rzecz Emila 
Niesiołowskiego w stanie biernym części Jó- 
ze/ówka dóbr Błaszkowa sumy 500 złr. mk. 
z uchwałą z dnia dzisiejszego term inu do 
rozprawy w myśl §. 45 ust. hipot. na dzień 
12 listopada 1877 o godzinie 11 przed po­
łudniem wyznaczony został.

Uchwała wręcza się z życia i miejsca 
Pubjtu niewiadomemu Emilowi N iesiołow­
skiemu a w razie jego śmierci jego również 
niewiadomym sukcesorom do rąk ustanow io­
nego uchw ałą do L. 22912 kuratora adw. 
dr. Bobownita.

W zywa się Emila Niesiołowskiego a 
w razie śmierci jego sukcessorów. ażeby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych użyli środków, 
gdyż inaczej niekorzystne z zaniedbania wy­
niknąć mogące skutki beda musieli sobiei/ O ł, t,
przypisać.

Lwów dnia 20 października 1877.
2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 9963. Celem zaspokojenia należącej 
się W ładysławie Wilczek kwoty 900 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 28 listopada 1877 o go­
dzinie 10 rano w zabudowaniu sądowem pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 469 w 
Brzeżanach położonej —  ciało tabularne sta­
nowią-ej do dłużnika N atana vel Nussima 
Schópfer należącej.

Cena szacunkowa 2052 złr. 85 ct. W a­
dy urn 103 złr.

Realność ta  zostanie i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną. Resztę warunków' licy­
tacyjnych można przejrzeć w Sądzie.

O czem się chęć kupna mających i strony 
interesowane uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy
Brzerzany 22 Października 1877.

(6029 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 2845. 0. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensji c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w kwocie 700 zł. z .pn. od­
będzie się dnia 30 listopada i 31 grudnia 
1877 i 30 stycznia 1878 o 9 godzinie przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 4/9 w Nichowicach poło- 
żenej, Wasyla Hryuka i Jaśka Gandonowi- 
czów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1400 
zł. Zakład w gotówce złożyć się mający wy­
nosi 140 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej na trzecim term inie 
także i niżej tej ceny sprzedaną. Resztę, wa­
runków można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rudki dnia 22 sierpnia 1877.

(6030 2—3) O b w ieszczen ie .
L. 2846. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensji c. k. uprz. zakładu kredyt, 
włościańskiego w kwocie 209 złr. z pn. od­
będzie się dnia 30 listopada. 31 grudnia 1877 
i 30 stycznia 1878 o 9 godź. przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 26'13 w Nichowicach poło­
żonej Stefana Hanuszczaka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł. 
zakład w gotówce złożyć się mający wynosi 
35 złr w. a.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej na trzecim term inie 
także i niżej tej ceny sprzedaną. Resztę wa­
runków można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rudki 22 sierpnia 1877.

(6000 2— 3) . 31. 7396.

SSegen Sidjerjtelluug ber ©pita£§foft, 
ber d rjtlidpn  93ebitrjnijje, ber © pitalggerdtl)e, 
ber S&dfdjc 9tfivugnng,_ ber SBcrjirung tum 
Kodjge|tf)teren banrt jon]tigeit ^rofefjioniftcn 
jlrbeiten auf bie 3eit_ bom ltcn  ąaitncr bió 
Cśttbe Sejcm ber 1878 fur ba» ©arnifong S p L  
tal in Lemberg banu (sanatorium  ̂  in Szkło 
uttb fitr bie Shuppenfpitdler in Brzeżan, Czer- 
nowitz. Grodek, Kolomea. Przemyśl, Sambor 
Sanok, Stanislau, S try j, Tarnopol unb Żół­
kiew nhrb hienut eitte DffevD£?evI)anbIung 
auśgcfdjrieben, woju bie fdjriftlidjen Dffcrte 
bei ber f. t. S M ita ir Sntenbanj in  Lemberg 
atn 12 IRoPeniber 1877 IdngftenS bid 11 llfg  
SSormtttagS einjutangen l)ftben.

33ie Sebingntffe tonnen jeberjcit in ber 
ganjtei ber obgenannten SUfifitair ©pitdtcr 
fingefeljen Werben.

Lem berg atn 27 October 1877.
(6034 3— 3) E  d  y  fe t .

L. 3503. Sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż tutejszo-sądowym 
edyktem z dnia 16 lutego 1877, 1. 4392, 
(Dziennik urzędowy Gazety Lwowskiej N. N. 
65, 66 i 67 ex 1877) rozpisana, a do skutku 
nie przyszła sprzedaż gospodarstwa grunto­

wego pod nr. 20 w W iśniowy położonego, 
Franciszka Klemensiewicza własnego, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie pod warunkami 
w tymże edykeie o g lo szo uem i w dwóch po­
nownych term inach dnia 30 listopada i dnia 
31 grudnia 1877. każdym razem o godzinie 

i 10 z rana; i dokłada się, że kuratorem dla 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony jest 

: Marciu Murzyn, gospodarz z Wiśniowy.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce dnia 23 września 1S77.
(0026 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9555. W spraw ie rozbiorowej Nathu- 
n a Kronberga i wyznacza się do zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub wyboru na 
tegoż miejsce innego zarządcy masy, tudzież 
wyboru członków wydziału wierzycieli i tychże 
zastępców ponowny term in na dzień 29 li­
stopada 1877 o godzinie 10 przed południem 
w biurze komisarza konkursowego.

C. k. sąd powiatowy
Jarosław  15 października 1877.

(6041 3— 3) E  d y k t .
L. 5064. Podaję się do publicznej wia­

domości , Ze na zaspokojenie 153 zł. w. a. 
sprzedanem zostanie gospodarstwo gruntowe 
pod 1. 159 w Ohołojowie położone, należące 
do Stefana i Nasię K rupnik na rzecz Berła 
Droka w term inach 9 listopada 1877, 11 g ru ­
dnia 1877 i 12 stycznia 1878, w sądzie tu ­
tejszym.

Cena wywołania 375 zł. w. a.
W adyum  37 zł. 50 ct. w. a.

C, k. sąd powiatowy
Radziecliów 15 września 1877.

(6043) 3— 8) E  d  y k  t .
L. 4954. Dnia 31 października, 28 li­

stopada i 19 grudnia 1877 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod CN. 28 rep. 
41 w Niegowcach położonej na 1620 zł. 
ocenionej A ndrusia Szewcznka własnej celem 
ściągnięcia kwoty 290 zł. w. a. z pn. na 
rzecz A braham a Leibisza Fiihm ana.

W adyum  162 złr.
W arunki licytacyjne do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
C. k. sad powiatowy.

W ojniłów dnia 1 września 1877.
(5892 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3966. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia iż w sprawie Fany Apfel- 
baum przeciw Jakóbowi Jag ła  o zapłacenie 
16S złr. w. a. z przyn. odbędzie publiczną 
sprzedaż g o sp o d a rs tw a  włościańskiego pod 
Nk. 6/11 w Strumianael) położonego', ciała 
tabularnego nie stanowiącego w jednym 
term inie t. j. dnia 12 grudnia 1877 o go­
dzinie 10 rano nawet poniżej ceny szacun­
kowej.

Zakład wynosi 200 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można, 

w archiw um  sądowym przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

W ieliczka 4 października 1877.
(5898 3 — 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4046. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w dniach 29 listopada, 21 
grudnia 1877 i 23 stycznia 187'/ r., odbę­
dzie się w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym, każdym razem o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
I. k. 320/172 w Wieliczce położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, a na kwotę 272 
zł. w. a. oszacowanej.

W adyum  wynosi kwotę 28 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zajęcia i oszacowania można w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć i w od­
pisie podnieść.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka, 22” października 1877,

L. 771.

Konkurs
(6056 )

na posadę lustratora czynności 
urzędów gm innych oraz i nadzorcy 
dróg kom unikacyjnych tutejszego po­
wiatu za roczną plącą 1000 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają 
do tutejszego W ydziału powiatowego 
wnieść swe podania zaopatrzone ile 
możności w świadectw a, wykazujące 
ich dotychczasowe zajęcie i uzdolnie­
nia najdalej do końca listopada b. r.

Bliższe szczegóły dowiedzieć się 
można każdego czasu w  kancelaryi 
W ydziału powiatowego.

Z W ydziału powiatowego. 
Jaw orów  1 listopada 1877.

Nakładem i drukiem
Z W I Ą Z K O W E J  D ftU K A ftN i

we Lwowie wyszedł
i  1 1 u  S t  r  o  w  a  i t  y

K A L E N D A R Z
pod tyt. ■'

- m - m & r m
odznaczający się

drukiem czerwonym rubryk świątecznych
Oprócz zwykłej astronomicznej i świą­

tecznej części, zawiera tenże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygieniczny 
z rycinami w tekście; Opowieści i wspo­
mnienia historyczne; biografie sławnych 
mężów, z rycinami; Powieści; Sprawy ase­
kuracyjne i pożarnictwa krajowego; Spra­
wy dotyczące 'towarzystwa oficjalistów 
prywatnych; Informaeye stemplowe, pocz­
towe. kolejowe, telegraficzne i inne. 

E g z m p l .  5 0  c t . ,  t u z i n  4  z ł .

N ak ładem  te jże  d ru k a rn i W yszedł

SKOROWIDZ
w szystk ich  m iejscowośoi

GAL1CYI, KRAKOWA i BUKOW INY
z  i m ip s i  ty c S i k r a j ó w .

Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem u- 
rzedów powiatowych, parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, opracowany na 
podstawie źródeł urzędowych.

E g z e m p l a r z  I ż ł .  5 0  o t .

iflĘF' Zamawiający ten Skorowidz w Dru­
karni Związkowej we Lwowie razem z 
Kalendarzem „ROK“ 1878, za 2  zł. 
otrzymają b e z p ł a t n i e  jano p r e m i ę
humorystyczna powieść Maurycego Jo- 
kaya  p. t.: „ A Z  DO B IE G U N A “ 22m. 
arkuszy druku. (Cena księgarska 1 zł.

Na zamówienia przekazem, po­
syłamy franko.

(5645 4 - 1 2 )

Majlepsza chińska oerbata
S a iso n  1877 — 1878  * 8 tylko w

wyłącznym Składzie herbaty
X % S fd c» :s?a  W o ł i l  w Lwowie

ulica Sykstuska 1. 4
_■__________________________ (5349 8_—?)

1 4859. _ (5749 3-

Obwieszczenie.
•3)

D yrekcja  galicyjskiego Tow arzy­
stw a kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie § 03 
ustaw, kapitał w sumie 6.525 zł. 35 
ct. w. a. listami zastawnemu, z większej 
sumy 7.100 zł. w. a., na hipotece 
dóbr Baczów czyli raczej części dóbr 
Baezów w powiecie przem yślańskim  
położonych, p. P iotra Mullera w ła­
snych. z tego Towarzystwa, wypoży­
czonej, z dniem 1 stycznia 1876 
jeszcze pozostały, w raz z odsetkami

i należytościami podrzędnemi. w łaści­
cielowi tych dóbr wypowiedziany zo­
staje. z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciąga sześciu miesięcy takowy poć ry­
gorem egzekucji, mianowicie licy r  >yi 
dóbr hipotece podległych, do kasy To­
w arzystw a kredytowego ziemskiego był 
złożony.
We Lwowie, d. 10 października 1877. 

L. 4733. (5748 8 —8)

Obwieszczenie.

D yrekcja  galicyjskiego Tow arzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw , kapitały 4.352 zł. 76 ct. i 
3.108 zł. 72 ct. w. a. listami zasta­
wnemi. z większych sum 5.400 zł. i 
3.600 zł. w. a., na hipotekę dóbr B ry­
kała w powiecie tiem bowelskim  poło­
żonych. W. M ichała Tyszkowskiego 
w łasnych, z tego Tow arzystw a wypo­
życzony cii. z d. 1 lipca 1876 jeszcze 
pozostałe, w raz z odsetkami i należy­
tościami podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziane zostają, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego były 
złożone.

We Lwowie d. 3 października 1877.

4732. (5741

Obwieszczenie.
3 - 3 )

D yrekcya galicyjskiego Towarzy­
stw a kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw , kapitał w  sumie 13.200 zł. 
w " “a. listami zastawnemT, ńa hipo­
tekę dóbr Gorzejowa górna i średnia 
w powiecie pilznieńskim położonych, 
Stefanii z M achnickich Krasuskiej i 
Florentyny M achnickiej w łasnych, z 
tego Tow arzystw a wypożyczony, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd­
nemi. właścicielkom tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym  dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem  egzekucyi, mia­
nowicie licy tac ji dóbr hipotece pod­
ległych, do kasy Tow arzystw a kredy­
towego ziemskiego był złożony.
We Lwowie, dnia 3 października 1877.

L. 8936/ex 1877. Ces. kr.

Galicyjska kolej

uprzyw . (iii*57

Karola Ludwika.
1 - 2)

Taryfy specyalne dla transportu zboża, ziarn strącz­
kowych, nasion olejnych i t. p. i próżnych worków, mię­
dzy staeyami kolei Odeskiej, dalej: stacyami austryaekiemi 
i północno-niemieckiemi z dnia 1 września st. st., 13 wrze­
śnia st. n. 1876 r., dalej: między stacyami bawarskiemi, 
wirtembergskiemi, badeńskiemi, heskiemi, reńskiemi i szwaj­
carskiemu z dnia 20 sierpnia st. st., 1 września st. n. 1875
r., tracą ważność z dn. I listopada wedle kalendarza ros- 
syjskiegb.

Odpowiednio do tego pomienione frachty, począwszy 
od dnia tego, wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w 
ruchu lokalnym do Podwołoezysk, ewentualnie: w ruchu 
związkowym południowo-rossyjsko-austryaekim.

Wiedeń dnia 30 października 1877 r 
Creiteralna u n

r r r

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. UOU0TS1 mu o


